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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Reskryptem z dnia 25 stycznia .1882 

przedłużyło Wysokie c, k. Ministerstwo handlu 
i król. węgierskie Ministerstwo rolnictwa 
przemysłu i handlu na przeciąg czwartego 
roku przywilej wyłączny na ulepszenia przy 
sporządzaniu cerazyny z ozokerytu, udzie­
lony dnia 4go grudnia 1878 Adolfowi J. 
W a g n e r o w i  a przeniesiony potem na Ben­
jam ina L a n d e s b e r g a .

Pan Namiestnik mianował dr. Zenona 
F r i e d  m a n n a ,  c. k. asystenta sanitarnego 
w Bóbrce, c. k. lekarzeni powiatowym Ugiej 
klasy w Gródku, dr. Władysława K u l czy  c- 
k i e g o  c. k. asystentem sanitarnym w Bóbr­
ce, przeniósł zaś c. k. lekarza powiatowego 
dr. Franciszka N i e d ź w i e c k i e g o  z Gródka 
do Sambora.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, Ł kwietnia.

Długie lata udawało się prawie 
prasie wiernokonstytucyjnej utrzymy­
wać zagranicę w błędnych wyobraże­
niach o stosunkach austryackich w o- 
góle a szczególnie o stosunkach p a r­
lamentarnych. Przedstawiano konse­
kwentnie i ustawicznie rzecz tak, jak  
gdyby w stronnictwie wiernokonstytu- 
cyjnem tylko spoczywała cała siła pań­
stwa, jak gdyby tylko to stronnictwo 
pojmowało zdrowo nietylko ideę pań­
stwową, lecz nawet sztukę rządzenia 
w ogóle. Czasem śmiesznem ale czę­

ściej ubolewania godnem było to ja ­
skrawe przekręcanie rzeczywistego sta­
nu rzeczy. Kto z takich głosów czer­
pał całą informacyę o stosunkach, mu­
siał przyjść do przekonania, że praw i­
ca Rady państwa stanowiła zawsze 
pod względem programu społecznego 
frakcyę nieprzejednanych wrogów pań­
stwa, czyhających na jego rozkład, a 
pod względem programu społecznego 
grono zacofańców usiłujących zni­
szczyć wszystkie zdobycze wolności i 
cofnąć społeczeństwo o cały wiek 
wstecz.

Kiedy wśród panowania takich 
wyobrażeń stosunki zmieniły się zu­
pełnie i prawica jako większość obję­
ła kierującą rolę polityczną, wszystkie 
takie ofiary dziennikarskiej mistyfika- 
cyi mogły przypuszczać, że państwo 
wystawione jest na zgubę, a przynaj­
mniej na takie przekształcenie w poli­
tycznych i społecznych urządzeniach, 
że wyglądać będzie jak  dziwoląg obok 
sąsiadów. To też jeszcze w pierwszych 
czasach zmienionego systemu prasa 
opozycyjna miała zadanie wcale łatwe, 
bo mogła dowolnie występować z uro­
jeniami i insynuacyami, nie siląc się 
na ich uzasadnienie, pozostawiając o- 
bronę zaczepionym i oczernionym. W al­
ka z wkorzenionemi- uprzedzeniami jest 
na polu politycznem tak samo trudna 
jak wszędzie, więc obrona organów 
prawicy stanowiła z początku zadanie 
bardzo niewdzięczne wobec całej za­
granicy, która wiadomości swoich o 
stosunkach austryackich nie przestała 
czerpać z „światowych" organów stron­
nictwa wiernokonstytucyjnego.

Ale prawda posiada siłę większą 
od wszelkich uprzedzeń najwytrwalej

podsycanych i podtrzymywanych P rę­
dzej lub później musiała ona i tutaj 
odnieść zwycięztwo. Najtrudniejszem 
było przełamanie pierwszych lodów; 
jak  tylko w jednej sprawie opinia za­
granicy ocknęła się i u jrzała, że jest 
w błąd wprowadzona i w błędzie 
utrzym yw ana, można było zapowie­
dzieć szybką i stanowczą reakcję  pod 
każdym względem. Objawia się ona 
teraz coraz widoczniej, najprzód z po­
wodu sprawy reformy w yborczej, 
w której prawica tak świetnie zadała 
kłam wszelkim przypisywanym jej 
dążnościom reakcyjnym , a potem 
w sprawie innych reform bieżących, 
mianowicie zmiany ustawy przemy­
słowej, w której prawica wystąpiła 
w obronie starannie i troskliwie zba­
danych a bardzo żywotnych i pilnych 
potrzeb ludności, wobec zużytych już 
z trybuny a w praktyce za zgubne 
uznanych doktryn stronnictwa zdetro­
nizowanego.

Co dawniej w prasie zagranicz­
nej, szczególnie niemieckiej, było symp­
tomem rzadkim , podnoszonym jako 
wyjątek, to dziś jest rzeczą zwyczajną. 
Nie zważa ona ani na przepowiednie 
groźne, ani na jęki austryackich or­
ganów opozycyjnych, nie widzi w p ra­
wicy ani zacofańców ą,ni żywiołu roz­
kładowego a natomiast objawia do­
sadnie swoje rozczarowanie co do pro­
tegowanego dawniej stronnictwa wier- 
nokonstytucyjnego. Niedawno Nordd. 
Allg, Ztg. mówiąc o reformie wybor­
czej i reformie ustawy przemysłowej 
już bez wszelkich ogródek skonstato­
wała, że ludność w Austryi w ogóle, 
bez względu na narodowe różnice, 
odwraca się od „doktrynerskiego libe-

Iralizmu, który miał być cudownym 
1 środkiem na wszystkie dolegliwości" 
i od systemu, który hegemonię jednej 
frakoyi identyfikował z parlamenta- 

1 ryzmem.

Sprawy krajowe.
(Podzielność gruntów włościańskich).

II.
(§§) Prawo głównego dziedziczenia po­

winno być rozciągnięte na wszystkie osoby 
powołane w §§. 732—735 do dziedziczenia 
bez testamentu, gdyż nie ma żadnego po­
wodu wykluczania rodziców spadkodawcy lub 
ich potomstwa. Między kilku krewnymi tego 
samego stopnia mężczyznom przyznać nale­
ży pierwszeństwo przed kobietami a z męż­
czyzn starszym pierwszeństwo przed młod­
szymi. Chorzy na umyśle, marnotrawcy są­
downie uznani, kaleki i w ogóle osoby nie­
zdolne z jakiegokolwiek powodu do prowa­
dzenia gospodarstwa następować powinny po 
wszystkich innych w,<-półspadkobiercach/Są­
dom opiekuńczym należy zastrzedz postano­
wienie, że małoletni współspadkobiercy do­
piero wtedy otrzymać mogą przypadającą na 
nich spłatę, gdy wejdą w związek małżeń­
ski, staną się pełnoletnimi lub wcześniejszej 
spłaty do utrzymania potrzebują. Sądy kom­
petentne oznaczać powinny także, kiedy spła­
ta ma być przyznaną współspadkobiercom 
zostającym pod kuratelą.

Wszelkie inne ograniczenia prawa współ- 
spadkobierców do spłaty uważa sąd krajowy 
Iwmwski za nieodpowiednie. Powinni oni po­
bierać odsetki od należącej się im spłaty, 
począwszy od dnia, w którym przypadł im 
spadek. Współspadkobiercy mogą się ułożyć 
z głównym spadkobiercą, że aż do otrzyma­
nia spłaty zamiast odsetków dostaną utrzy­
manie na zagrodzie. Warunek, żeby w takim 
razie współspadkobierca obowiązany był przy­
czyniać się bezpłatnie pracą swoją do gospo­
darstwa, nie dałby się uzasadnić ze stano­
wiska prawnego. Stosunek taki wyrodziłby

NIEDOSZŁY ROZWÓD
(Dokońezenie.)

V.
Nazajutrz rano, lord Challoner pojechał 

na kolej. W Sielinie kupił bilet do Kijowa, 
wsiadł do wagonu pierwszej klasy i m elan­
cholijnie nastrojony czekał na odejście po­
ciągu. Z szumnym łoskotem ruszyła nareszcie 
lokomotywa.

Lord Challoner przysunął się do okna 
i powiódł sinutnem wejrzeniem po monoton­
nym krajobrazie podolskim. Cała ta historya 
bardzo mu była niemiłą. Był przekonany, że 
w niej musiało być trochę prawdy, być na­
wet może, że wszystko było praw dą, ale po­
mimo tego nie pochwalał postępowania i 
zamiarów Lizy. Ze jednak Liza miała na 
nim  wpływ nieograniczony, więc i tym ra­
zem nie potrafił się oprzeć życzeniom a co 
więcej łzom ukochanej siostry. Jechał zatem 
do obcego mu miasta, do adwokata, którego 
nie znał, i z pewną obawą pytał sam siebie, 
co też pocznie, jeżeli natrafi na mecenasa, 
mówiącego tylko po polsku i po rossyjsku. 
Z wyjątkiem właśnie tych dwóch lord Cha- 
lonner" posiadał prawie wszystkie europejskie 
języki i rozmyślał właśnie nad tem, jak lin­
gwistyka jest potrzebną nauką, gdy zwolnio­
ny bieg pociągu i przeciągły świst lokomo­
tywy zawiadomiły go, że dojeżdża do sta- 
cyi. Otworzył okno i wychylił głowę.

_  W awrzynów, 20 minut 1 — tuż nad 
uchem wrzasnął przeraźliwie konduktor, otwie­
rając drzwiczki wagonu.

Za przykładem innych podróżnych wy­
siadł i lord Chalonner, i podążył ku dworco­
wi. W ch w ili, gdy wchodził do s a li , drzwi 
naprzeciwko niego otwarły się z hałasem i 
towarzystwo złożone z kilku pań i panów, 
śmiejąc się i rozmawiając na przemian po 
polsku i po francusku, weszło do pokoju.

Dwóch lokai w wykwintnej liberyi wnio­
sło za nimi torby podróżne i szale. Panie były 
młode, ładne, eleganckie. Na piei-wszy rzut 
oka poznał lord Chalonner, że należą do naj­
wyższych sfer towarzystwa. Ich toalety od­
znaczały się niby skromnością, ale te płó­
cienne suknie były w rzeczywistości apoteo­
zą szarych koronek , haftów na płótnie i mi­
sternej roboty guzików. A jaki k ró j!

— Materyał jest niczem, krój jest wszy- 
stkiem — poinyślał wykwintny Anglik, przy­
patrując się nieznacznie wesołemu towarzy­
stwu.

Zaciekawiony, ktoby to b y ł , wyszedł 
dla powzięcia informacji i po kilku bezsku­
tecznych próbach natrafił na jakiegoś uprzej­
mego pana , który go ob jaśn ił, że towarzy­
stwo, które go tak zaintrygowało, złożone 
było z hrabiny Laury, księżnej Traubetz, hra­
biny Olgi Ewińskiej z m ężem , księcia Lan- 
soir, hr. Wilewskiego i pana Topolskiego i 
udawało się z pałacu Wawrzynowskiego do 
innych dóbr hrabiny Laury, słynących z o- 
gromnych jezior, gdzie miano cały dzień za­
bawiać się rybołostwem. Mignęły się lordo­
wi trzy odjeżdżające ekwipaże i nadjeżdżają­
cy furgon, z którego służba wynosiła ko­
sze, koszyki, paczki i — wędki!

Łatwo pojąć, że Lord Chalonner ogrom­
nie tem wszystkiem był zajęty. Dowiedziaw­
szy się dokładnie, że dama w czerwonej su­
kni była hrabiną L au rą , zaspokoiwszy i pod 
tym względem swoją ciekawość, powrócił 
do sali.

Wtem ruch zrobił się na peronie, ktoś 
zaw ołał: Pierwsze dzwonienie 1 Towarzystwo 
z wesołym pospiechem opuściło salę, a za 
niem z wyrazem silnego postanowienia w o- 
czach , podążył lord Chalonner. Dobiegł do 
zajętego poprzednio przez siebie wagonu, wy­
jął "zeń torbę, laskę i parasol , zamienił słów 
parę z konduktorem, wciskając mu w rękę 
srebrną monetę. Konduktor w tej chwili po­
jął o co chodzi, skinął głową potwierdzająco 
i pospieszył dalej, wołając: Wsiadać! Lord 
Chalonner czekał na coś, flegmatycznie prze­

chadzając się koło wagonów. Trzecie dzwo­
nienie — słychać tylko trzask zamykających 
się drzwiczek a lord jeszcze s to i!

Nadbiega konduktor, otwiera drzwiczki 
jednego z pierwszoklasowych wagonów, wpy­
cha weń lorda i z komicznie udanym gie- 
stem m ówi:

— Przepraszam, ale miejsca nie ma ! — 
i zatrzaskuje drzwiczki.

— Gotów —■ powtórzono sakramental­
ny okrzyk po trzykroć, lokomotywa świsnęła 
i paf — paf — popędziła dalej.

Towarzystwo Wawrzynowskie, do któ­
rego wagonu, jak łatwo się domyśleć można, 
przekupiony konduktor wpuścił lorda, z wi­
doczną niechęcią przyjęło nowego przybysza.

Obserwowano go z pod o k a , śmiechy 
i rozmowy ustały na chwilę, ale na krótką tyl­
ko chwilę, bo przypatrzywszy się bliżej spo­
kojnie w swój kącik wsuniętemu podróżnemu, 
który wydobył z kieszeni jakiś dawniejszy 
niemiecki dziennik i zagłębił się w czytaniu, 
zadecydowano, że to musi być jakiś przed­
siębiorca z nad Sprei, et quen somme il riest 
pas genant.

Lord czytał dalej, a goście hrabiny Lau­
ry powrócili do przerwanej rozmowy, nie zwa­
żając zupełnie na nieproszonego towarzysza 
podróży. Raz tylko jedna z pań głośno zro­
biła uwagę, że ma typ angielski, na co hra­
bina Laura z pogardliwym ruchem ręki od­
rzekła , że wobec teraźniejszej anglomanii, 
doprowadzonej do najwyższej doskonałości, tru­
dno rozpoznać kopię od oryginału.

Hrabina Olga Ewińska spojrzała na pa­
na Topolskiego i głośno się rozśmiała. Mło­
dy człowiek lekko się zarumienił. Istotnie 
między nim a rodowitym Anglikiem mała 
na pozór zachodziła różnica.

Lord Chalonner, korzystając z ożywio­
nej rozmowy, ciekawie przyglądał się Lau­
rze, która siedziała naprzeciwko niego. Była 
to bardzo p iękna, trzydziestoletnia blondyn­
k a , o długiem, nieskończenie długiem spoj­
rzeniu, czarnych oczu.

Śliczną swą główkę wsparła o poduszkę

siedzenia, i poważniejsza od swych towarzy­
szek , od czasu do czasu tylko dowcipne albo 
złośliwe słówko dorzucała do ogólnej rozmo­
wy. Ta widocznie kapryśna, trochę znudzo­
na , czysto światowa kobieta , nie wyglądała 
lordowi na bohaterkę sielankowego romansu. 
Ale cóż można wiedzieć! Na świecie nie ma 
nic niemożliwego!

Rozmowa, prowadzona po francusku, ró­
żne poruszała kwestye. Hrabina Ewińska, naj­
młodsza i widocznie najweselsza z całego to­
warzystwa , ciągle się śmiała i innych roz­
śmieszała dowcipami trochę risąues.

Laura rozmawiała półgłosem z hrabią 
Ewińskim.

— Już dosyć tych zw ierzeń, Lauro — 
zawołała hrabina Olga — 1'enfant terrible to­
warzystwa. Oleś staje się sentymentalnym, a 
j a , jak wiesz , strasznie jestem zazdrośną. 
Gotowa jestem zrobić scenę, tu w wagonie, 
wobec was wszystkich! D ieu! que ce serait 
vulgaire! Roześmiała się, wyciągnęła cyga­
retkę i poufale księcia Lansoir uderzyła po 
ramieniu.

- -  Troubadour, donnez-moi du feu!
Książę półgłosem coś odpowiedział, Olga 

niby się pogniewała, ale wejrzenie zielonych 
prawie oczu wyraźnie pokazywało, że prze­
baczenie uzyskał.

— A propos scen — rzekła hrabina Lau­
ra , śmiejąc się na samo wspomnienie — wy­
borną opowiem państwu historyę. Wyborna, 
bo prawdziwą, która mnie samej temi dnia­
mi się wydarzyła.

— To ciekawe ! Mów prędko 1 — za­
wołała hrabina Ew ińska, puszczając kłęby 
dymu z chłopczykowatą swawolą.

Może wiecie, że sąsiaduję z pań­
stwem Edwardami ?

— Ją znam — przerwała Olga.
’ Ona, ładna, młoda Angielka — cią­

gnęła dalej Laura.
~  ,N e Kiuro — przerwała znowu hra­

bina Lwińska. — Just the old-fashioned pru- 
dish , open-air, touch-me-not, English - wo- 
man — a mówiąc, siliła się na przesadzanie



pewną zależność osobistą i dawałby powód 
do waśni familijnych, do procesów i t. d. 
Najniestosowniejszym byłby taki stosunek 
w razie, gdyby współspadkobiercami byli ro­
dzice, którym prawo w każdym razie zapew­
nia utrzymanie ze strony dzieci (§§. 154 i 
672 ust. cyw.).

Jeżeli spadkodawca był tylko współ­
właścicielem zagrody, której reszta należy do 
jednego lub kilku współspadkobierców lub 
do małżonka żyjącego, to głównym spadko­
biercą powinien zostać współspadkobierca lub 
małżonek posiadający resztę zagrody, cho­
ciażby to z porządku prawnego nie wynika­
ło. Takie rozwiązanie kwestyi prawnej w ra­
zie współwłasności odpowiadałoby interesom 
gospodarstwa i umożliwiłoby łatwiejszą oraz 
rychlejszą spłatę współspadkobierców. W in ­
nych wypadkach współwłasności, z których 
dla uczestników, jak uczy doświadczenie, wy­
wiązują się różnorodne stosunki prawne i 
nieporozumienia, wypada za przykładem u- 
stawy hanowerskiej uchylić instytucyę głów­
nego spadkobiercy. Wniosek ustanowienia 
żyjącego małżonka, który był współwłaści­
cielem zagrody, głównym spadkobiercą po 
zmarłym małżonku, rozciągać się powinien 
także na wypadki współwłasności dóbr mię­
dzy małżonkami, gdyż w takim razie we­
dług §. 1234 ustawy cywilnej żyjący małżo­
nek żądać może połowy majątku wspólnego. 
W razie wspólności dóbr między małżonka­
mi odmienne uregulowanie stosunku prawne­
go co do żyjącego małżonka natrafia na 
przeszkodę prawną, gdyż wspólność dóbr po­
wstać może tylko na mocy umowy a prawo 
ztąd wypływające nie może być naruszone 
wbrew woli żyjącego małżonka. W ogóle wy­
raża lwowski sąd krajowy zdanie, że wobec 
stosunków i zwyczajów ludności wiejskiej nie 
okazuje się pożądaną zmiana obowiązujących 
norm prawa cywilnego dla zamierzonej re­
formy przepisów spadkowych.

Wyraźnie wypowiada sąd lwowski o- 
bawę, że w razie wydania projektowanej u- 
stawy spadkowej pomnoży się liczba niefor­
malnych rozporządzeń ostatniej woli, których 
celem będzie zapobieżenie zastosowania norm 
o głównym spadkobiercy. Powstać ztąd mo­
gą liczne nieporozumienia i spory spadkowe, 
których i tak już bardzo wiele wykazuje sta­
tystyka sądowa. Aby zapobiedz takiemu pa­
raliżowaniu celów projektowanej ustawy u- 
waża sąd krajowy lwowski za potrzebne do­
danie do ustawy postanowienia, że sędzia 
nie potrzebuje uwzględniać przedłożonego 
mu testamentu, w którym nie uczyniono za­
dość ustawą przepisanym warunkom, że na­
wet ogłaszać nie potrzebuje takiego testa­
mentu.

Nieporadność naszych włościan w o- 
bronie praw wzbudza także obaw ę; współ- 
spadkobiercy zgoła nic nie otrzymują, jeżeli

główny spadkobierca przed spłatą części 
spadkowych posiadłości sprzeda lub bardzo 
zadłuży. Aby zapobiedz temu niebezpieczeń­
stwu, należałoby umieścić w projektowanej 
ustawie postanowienia, że po pierwsze co do 
udziałów spadkowych służy współspadkobier- 
eom z ustawy prawo zastawu na posiadłości 
głównego spadkobiercy z pierwszeństwem 
przed wpisanemi na hipotece a z prywatnych 
tytułów prawnych wynikającemi długami głów­
nego spadkobiercy i jego prawonabywców, 
że po drugie główny spradkobierca dopiero 
za równoczesnem zaintabulowaniem prawa 
zastawu dla współspadkobierców co do nie­
spłaconych części spadkowych może być jako 
właściciel posiadłości zapisany, że po trzecie 
do ważności sprzedaży lub obciążenia posia­
dłości odziedziczonej potrzebnem jest zezwo­
lenie niespłaconych jeszcze współspadko­
bierców'.

Zamiana opłaty spadkowej na ekwiwa­
lent byłaby tylko w takim razie pożądaną, 
jeżeliby pewnem było, że objęta przez głó­
wnego spadkobiercę posiadłość pozostanie 
zawsze niepodzieloną i w całości przejdzie 
na dalszych spadkobierców". Ponieważ jednak 
ustawa bynajmniej nie wzbrania dzielenia 
gruntu objętego przez głównego spadkobier­
cę i nie ma żadnej pewności, że dalszy 
spadkobierca otrzyma to samo, co poprzedni, 
przeto zaprowadzenie ekwiwalentu okazuje 
się nieodpowiedniem. Zresztą ze skali opła­
ty spadkowej prawie niepodobnem byłoby 
oznaczenie jednostajnej a sprawiedliwej sto­
py ekwiwalentowej na wszystkie wypadki. 
Skoro jednak ulga w uiszczaniu opłaty spad­
kowej jest rzeczywiście potrzebną, należałoby 
ustanowić na to dłuższy okres czasu (n. p. 
dwanaście rat kwartalnych). Wymiar opłaty 
spadkowej powinienby być tak unormowany, 
aby główmy spadkobierca mógł odpowiednią 
część potrącić z udziałów spadkowych przy­
padających współspadkobiercom.

Na tem kończymy sprawozdanie z opi­
nii lwowskiego sądu krajowego.

Z całkiem odmiennego stanowiska za­
mierza Wydział krajowy spniwę tę trakto­
wać. Jako władza administracyjna Wydział 
krajowy nie może upatrywać głównego zada- 
nia swojego w rozwiązywaniu podniesionych 
w kwestyónarzu zagadnień prawmiczych par 
excellence. Zadanie to przypadło głównie są­
dom i w ogóle fachowym prawnikom. Nato­
miast musiał Wydział krajowy więcej niż 
inne władze oglądać się na opinię ludności 
bezpośrednio interesowanej tą reformą. Wy­
badanie opinii inteligentniejszych i zamoż­
niejszych włościan z różnych okolic kraju 
o puirzebie i pożyteczności reformy wydało 
się. Wydziałowi krajowemu pożądanem. Ma- 
teryał w ten sposób uzyskany może objaś­
nić niejedną kwestyę ze stanowiska prak­
tycznego lep iej, aniżeli biurowe rozumowa­

nie, samo dla siebie zapewme w każdym ra­
zie zupełnie trafne i uzasadnione, ale często 
odbiegające od realnej podstawy ustalonych 
w praktyce zwyczajów i aktualnych stosun­
ków. Sposob wybadania opinii włościan 
■wskazał Wydział krajowy dokładnie w okól­
niku do Prezesów Rad powiatowych, którym 
poruczone zostało to ważne i wdzięczne za­
danie.

Wskazawszy genezę sprawy i jej zna­
czenie ekonomiczne Wydział krajowy obja­
śnia pp. Prezesów o treści kwestyonarza a 
właściwie o najważniejszych tylko szczegó­
łach, które streszczają się w pytaniach: czy 
projektowana reforma w prawie dziedzicze­
nia ma być w zastosowaniu zawisłą od 
wciągnięcia posiadłości w umyślnie na ten 
cel zaprowadzone księgi zagrodowe, w jaki 
sposób oszacować należy posiadłość i inwen­
tarz, celem uzyskania podstawy do spłaty 
współspadkobierców, czy za podstawę wziąć 
wypada czysty dochód lub inną rachubę, co 
uważać należy za inwentarz niezbędny, któ­
ryby wj"jęty był z pod oszacowania a tem 
samem nie przypadał w udziale współspad­
kobiercom lecz głównemu spadkobiercy, czy 
należy całość inwentarza gospodarczego w 
drodze ustawodawczej zabezpieczyć przeciw 
egzekucyi lub pozbyciu przez właściciela, czy 
główny spadkobierca ma być powoływany 
tylko z pomiędzy potomstwa spadkodawcy 
czy w ogóle z pomiędzy spadkobierców bez- 
testamentowych, w jaki sposób i w jakim 
czasie ma być uiszczona spłata współspad­
kobierców przez głównego spadkobiercę, czy 
byłoby pożądanem ustanowienie nieobdłużal- 
nych ojcowizn w ogóle?

Wydział krajowy — tak opiewa dalszy 
ustęp okólnika — postanowił nie dawać od­
powiedzi na powyższe pytania przed zasią- 
gnięciem opinii tych, którzy najbliżej są tą 
sprawą interesowani i których uwagi na zna­
jomości stosunków oparte i z praktyki czer­
pane najwięcej przyczynić się mogą do roz­
jaśnienia kwestyi t. j. przed poznaniem o- 
pinii poważniejszych włościan, powołanych 
zaufaniem ogólnem na wybitniejsze stano­
wiska w reprezentacyach gminnych lub po­
wiatowych. W  spełnieniu tego zadania ma 
być unikany taki sposób badania, stawiania 
pytań lub dawania objaśnień, któryby wprost 
naprowadzał na pewne zdania a tem samem 
osłabiał rękojmię, że w otrzymanych odpo­
wiedziach przedstawia się wiernie z włas­
nego uznania i doświadczenia czerpana o- 
pinia stanu włościańskiego, o co tu głównie 
chodzi. Powyższe wyjaśnienia służą do in- 
formaeyi pp. prezesów; badanie włościan zaś 
ograniczyć się ma do kwestyi, czy wskazana 
reforma prawa dziedziczenia jest pożądaną i 
prowadzi do celu.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Francya wobec Egiptu.)

W kwestyi egipskiej ze stanowiska in­
teresów Francyi odzywa się ponownie Be- 
puUigue Franęaise, ale tym razem z większem 
umiarkowaniem, a chociaż krytykuje rząd za 
odwołanie kontrolora francuskiego de Blig- 
nieres, daje jednauże pogląd na istotny stan 
rzeczy, usprawiedliwiający krytykę. Bepub. 
Fr. podejrzywa, że Francya i Anglia nie idą 
ręka w rękę a nakoniec żąda, ażeby została 
ogłoszona księga żółta o Egipcie.

„Rzecz ta — mówi organ Gambetty — 
opłaci się z pewnością. Nie lekceważymy 
wcale legalnego wpływu Francyi w Egipcie, 
ale podobno nie mylimy się, twierdząc, że 
nad Nilem nie tylko naszemu wpływowi gro­
zi niebezpieczeństwo. Jest ono o wiele roz- 
leglejsze i może mieć daleko gorsze skutki, 
niż zniweczenie wpływu francuzkiego. Jako 
mocarstwo muzułmańskie Egipt jest w pierw­
szej linii wystawiony na podminowanie przez 
agitacyę islamicką, której źródła szukać na­
leży w przerzuceniu punktu ciężkości pań­
stwa ottomańskiego. Widzimy, że Francya 
jest wszędzie atakowaną, gdzie tylko sek- 
eiarskie stronnictwa Islamu upatrzą słabe jej 
strony. Tak samo w Egipcie jak w Syryi, w 
Tunisie jak w Algierze. Każde powodzenie, 
które odnoszą naturalni przeciwnicy, a które 
zawdzięczamy niweczeniu Turcyi w Europie, 
odbija się natychmiast na innym punkcie. 
Możnaż sądzić, że odwołanie naszego kon­
sula z Damaszku, zarządzone na żądanie 
Porty przez p. Barthelemy Saint - Hilaire, 
nie przyczyniło się w znacznej mierze do 
dania otuchy zaślepieniu agitatorów egip­
skich? Skoro agitatorowie ci dowiedzą się 
tylko, że Francya wobec zamachów na jej 
interesa i stanowisko na Wschodzie gotowa 
stać z założonemi rękami, to skutki takiej 
polityki spostrzeżemy natychmiast w Tuni­
sie.

„Powtarzamy zatem, że niebezpieczeń­
stwo się zbliża i wymaga wielkiej czujności 
tak rządu jak republiki. Znając stosunki 
wschodnie, wypowiadamy przekonanie, które 
podzielą z nami ludzie poważni, że wypadki 
w Egipcie mogą i muszą wywierać wpływ 
przeważny na stanowisko Francyi w Afryce 
północnej. Bo tych wypadków zaliczyć mu­
simy upadek instytucyi kontrolującej, w sku­
tek czego ucierpi niesłychanie nasz wpływ 
a zarazem i wpływ Anglii. Będzie to jednem 
słowem podtrzymaniem w Egipcie stanu 
anarchicznego. Jedna z kombinacyj, gdyby 
przyszła do skutku, powiększyłaby według 
nas jeszcze bardziej zawikłania, a mianowi­
cie okupacya turecka. A jednak o kombinał

akcen tu , ironicznie patrząc na pana Topol­
skiego.

Lord Chalonner drgnął zlekka i dalej 
przerzucał kartki dziennika.

— Olgo, nie przeszkadzaj — zawołała 
księżna T raubetz, niedbale opodal siedząca, 
bezmyślnie niby gryząc perłowemi ząbkami 
pyszną herbacianą ró żę , na co p. Wilewski 
z uwielbieniem patrzył.

— Młoda i ładna — powtórzyła Lau­
ra — choć ma niebieskie oczy — dodała zło­
śliwie. — Męża kocha szalenie, za co on jej 
wzajemnością odpłaca! Słowem, un memge 
modŁle!

— Une idylle — wtrąciła Olga.
— Panią Edwardowę poznałam w Pa­

ryżu , wkrótce po ślubie; o n , to dawny i do­
bry mój znajomy. Dowiedziawszy się , że są 
tego lata w dom u, wybrałam się do nich 
przed waszym przyjazdem. Nie zastałam pani 
Lizy w doihu , gdyż właśnie wyjechała do 
księżnej Olgierdowej, ale pan Edward , we­
soły i uprzejmy jak zwykle, naturalnie że 
mnie zatrzym ał, na co się chętnie zgodzi­
łam i tak we dwoje przesiedzieliśmy cały wie­
czór.

— Cela se corse — na ucho księciu Lan- 
soir szepnęła hrabina Olga.

Lorda Chalonner opanował lekki niepo­
kój , z natężeniem słuchając dalszego opowia­
dania, niby dalej czytał.

— W tem koło dziesiątej słyszymy tur­
kot , zajeżdża pow7ó z , wysiada zeń pani Liza 
i spostrzegłszy mnie, pada zemdlona....

— B u melodrame — szepnął hrabia 
Ewiński.

— Gest bourgeois -  - odrzekła mu żona.
— Biedny pan Edward okropnie zmię- 

szany, starał mi się tę śmieszną scenę wy- 
tłómaczyć, ale niestety zrozumiałam, o co 
chodzi! Ta biedna , naiwna kobietka jest za- 
zdrośną.... O m n ie ! Dosyć powiedzieć, że 
opiekuje się nią księżna. Poważna ta matro- 
na widzi we mnie Messalinę, bo nie drapuję 
się jak ona w koronkowe mantyle. Zapewme 
niestworzone rzeczy naopowiadała biedaczce 
o mnie, a ta się naturalnie przestraszyła, wi­
dząc mnie niespodziewanie en tete-d-tcte ze 
swoim mężem.

— To prawie rozczulające — rzekł p. 
Topolski.

— Na prawdę -  - mówiła dalej Laura — 
byłam wzruszoną. Jakże wysoko musi w jej 
oczach stać ten człowiek, kiedy tak łatwo 
wierzy w m iłości, które on wzbudza ? Co do 
mnie, byłby ostatnim mężczyzną, w którym- 
bym się zakochać mogła. Rodzaj takich jak 
jak on lu d zi, en extase przed każdą kobietą, 
mówiących każdej jedne i te same komple- 
m e n ta , jest mi tak antypatycznym , że po 
kilku godzinach spędzonych razem, odurzają­
cą staje się ta atmosfera, która nas otacza.

—  A cóż się stało, gdy pani Liza przy­
szła do siebie?

— Nie wiem — wzruszając ramionami 
odrzekła hrabina Laura — poszłam spać. J ’ai 
eu des cauchemars, śniło mi się , że byłam 
żoną pana Edwarda. We śnie truchlałam , a 
na samo wspomnienia tego snu jeszcze dzi­
siaj słabo mi się robi.

— Ciekawa rzecz, jak się między nimi 
skończyło ?

Lord Chalonner spojrzał żałośnie na 
mówiącego. Jakże dziwny był ten świat! Ten 
ubolewał, że niewiedział tego, czego on był 
tak mało ciekawy, a w co tak dokładnie był 
w tajemniczony!

—- Jak się skończyło ? ■ powtórzyła 
Olga — to jasne jak słońce — uściskiem!

Lord Chalonner westchnął nieznacznie.
— Należała mu się zazdrosna żona, 

która, spodziewam się, wyrafinuje go trochę 
pod względem galanteryi i sentymentów. II 
et.ait presgue revolutionna,ire!

— Wątpię tylko kochana Lauro, czy 
ta młoda i ładna, jak twierdzisz, kobieta, 
zechce długo grać rolę Mentora przy swoim 
własnym mężu. Nie znam pana Edwarda, 
ale z tego, co o nim mówisz, wydaje mi się 
nieco śmiesznym. A wiesz, ąue le ridicule....

Tu pani Olga zwróciła nieznacznie bły­
szczące oczy na pana Topolskiego.

— Tue Vamour — dokończyła z uśmie­
chem pani Laura.

Lord Chalonner ciągle słuchał, a im 
więcej słyszał, tem się czuł śmieszniejszym 
wobec samego siebie.

Co tu robić? Na stacyi nie śmiał wy­
siąść, bo mu się zdawała, że usłyszy drwiącą 
apostrofę hrabiny Ewińskiej, a spieszno mu 
było do Lizpola i już tylko na wpół słuchał 
różnych komentarzy, z których wesoło się

wkoło niego śmiano, opanowany chęcią wy­
dostania się co prędzej z wagonu.

Znowu dojechano do stacyi. Lord Cha­
lonner zdobył się na odwagę, wziął laskę, 
parasol i torbę, przysunął się ku drzwiczkom 
i przechodząc koło dam rzekł:

-  Fxcuse-me — i jak oparzony z wa­
gonu wyskoczył.

Usłyszawszy dwa wyrazy angielskie, 
pan Topolski zerwał się na równe nogi i ści­
gał wzrokiem szybko oddalającego się lorda.

— Oalmcg-vous — rzekła Olga — vous 
etes encore plus Anglais que lu i!

Pociąg ruszył, a lord Chalonner pa­
trzył za nim marząco. W jednej ręce trzy­
mał torbę, w drugiej biały parasol, czuł, że 
był śmiesznym w tej chwili, myślał: que le 
ridicule tue tam our! Dlaczego? Debatując nad 
tym problematem, zamiast jechać do Kijowa, 
powracał pocztą do Lizpola.

VI.
Wieczorem dnia tego, gdy już słońce za­

szło za ciemno-pomarańczowe obłoki i wszyst­
kie jaśniejsze promienie zgasły na niebie, 
jakby utonęły w -falach księżycowego pół­
światka, wyszedł pan Edward znużony i smutny 
do ogrodu.

Mimo przybranego spokoju dziwnie mu 
tęskno było za tem jasnem dziecinnem wej­
rzeniem, w którem przed dwoma laty prze­
glądał się jakby w własnem, dla niego tylko 
stworzonem niebie, za tyra melodyjnym, 
łagodnym głosem, który tak słodko cheri mó­
wił, że ten wyraz w jej ustach nie był sło­
wem , ale obejmował go całego jakby pie­
szczotą.

Chodził po długiej alei, a mimowolnie 
oczy szukały na pierwszem piętrze okna, 
z któregoby się promyczek światła prześliznął. 
Ale wszystkie okna były pogrążone w ciem­
ności.

Pan Edward szedł dalej, zapuścił się 
w głąb lasku przylegającego do ogrodu i my­
śląc i marząc na przemian, spędził godzin 
kilka.

Już zciemniało zupełnie, gdy powoli, 
z głową spuszczoną powracał do domu. Wszedł 
do sieni, gdzie nań czekał stary kamerdyner.

— Nie potrzebuję cię dzisiaj — rzekł 
Edward, czując że obecność starego gaduły

narażałaby go na rozmowę, do której nie czu 
się usposobionym.

— Lord Chalonner już przyjechał — 
odezwał się lokaj.

— Lord Chalonner? kiedy?
— Przed trzema godzinami.
— I  gdzież jest?
— U siebie. P ił herbatę u Jaśnie Pani, 

po której Jaśnie Pani odprowadziła go do 
jego pokoju.

Pan Edward, zaintrygowany był tak 
spiesznym powrotem szw agra, a więcej je­
szcze zdziwiony wyjściem Lizy. Przechodząc 
koło apartamentu żony zatrzymał się chwilkę. 
Gdyby choć jej głos usłyszyć! Gdzietam, za­
miast ukochanego, usłyszał piskliwy, mono­
tonny głos Miss Bobinet, powtarzający raz 
po razu : — My God, save her !

— Stara czarownica! — mruknął i po­
szedł dalej.

Otworzył drzwi do swego pokoju, wtem 
mignęło mu się coś białego. Zapewne księ­
życ ! W pokoju było ciemno, a przez otwarte 
okno wazki promyk ciekawie zaglądał....

Edward postąpił parę kroków, wycią­
gnął rękę. Tu leżeć musiały zapałki. Ale tę 
wyciągającą się dłoń jego pochwyciła jakaś 
delikatna rączka.... Doleciał go dobrze mu 
znany zapach fiołków... serce silniej w piersi 
uderzyło... Dwoje ramion objęło go za szyję. 
Delikatna, chłodna twarzyczka dotknęła jego 
twarzy, a usta w gorącym pocałunku:

— Przebacz Edwardzie ! — szepnęły.

Dwa lata później zdarzyło mi się być 
podczas karnawału w Kijowie. Na balu u pań­
stwa N. zwróciły moją uwagę dwie nieod­
stępne przyjaciółki. Jedną z nich była dziś 
jeszcze piękna hrabina Laura, drugą urocza 
pani Liza. Doszła mnie także wiadomość, wy­
jęta z salonowej kroniki kijowskiej, że pań­
stwo Edwardowie ku powszechnemu zdziwie­
niu nie oddali wizyty księżnej Olgierdowej, 
z którą podobno na wsi sąsiadowali, a która 
tej zimy wraz z Madame Dorothee przybyła 
do Kijowa, aby wprowadzać w świat jedną 
z licznych swoich siostrzenic.
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cyi tej mówiono i mówią jeszcze. Obecnie 
przecież pragnęliśmy wiedzieć nie o tern., 
czy gabinety paryzki i londyński porozu­
miały się, żeby dopuścić wmieszania się 
Turcyi, ale o tem, czy obrót spraw w E- 
gipeie nie doprowadzi do konieczności ewen­
tualnego wmieszania się. Kwestya ta zasłu­
guje na to, by stanęła na porządku dzien­
nym i żeby na nią odpowiedzieć."

Nietylko zresztą organ Gambetty, który 
można podejrzewać o antagonizm do obec­
nego rządu, mówi w ten sposób o Egipcie. 
Bawiący tam przez zimę znany i zdolny pu­
blicysta Gabryel Charmes, donosi z Kairu 
do Journal de Debats, że położenie jest na­
der smutne; pisze on mianowicie: „Odtąd z 
pewnością narażony będzie Egipt na najroz­
maitsze nurtowania i wstrząśnienia, które 
się stały chorobą chroniczną świata wschod­
niego. Zgotować to może groźne niebezpie­
czeństwo dla wszystkich mocarstw, które 
mają interesa i komunikacje ze światem 
muzułmańskim. Łudzono się przez jakiś 
czas nadzieją, że kwestya egipska już zała­
twiona. Obecnie jednak przyjdzie dopiero do 
wybuchu w samej rzeczy groźnej sprawy 
egipskiej. Trzeba wyznać niestety, że sprawa 
ta tak samo jak sprawa pansłowiańska i tu- 
netańska może doprowadzić do ważnych za­
targów w Europie."

(Zam ieszki w K atalonii).
Liczne telegramy, które otrzymujemy 

z Barcelony i Madrytu — pisze Journal des 
Debats — donoszą o ważnych zamieszkach 
w stolicy Katalonii. Pierwszym ich objawem 
była manifestacya w d. 29 z. m., w której 
skończyło się na rabunku kilku miejsc pobo­
ru akcyzy. Nazajutrz wieczorem ponowiły się 
zamieszki. Gromady pospólstwa udały się na 
dworzec kolei, aby przeszkodzić odejściu po­
ciągów i trzeba było interwencyi siły zbroj­
nej, ażeby je rozpędzić. Pospólstwo strzelało 
na ulicach ze strzelb i rewolwerów. Depesza 
z Madrytu — już potwierdzona — mówi że w 
całej Katalonii ma być ogłoszonym stan oblę­
żenia. Fakt ten dowodzi, że gabinet Saga- 
sty, który w pierwszej chwili nie mógł się 
zdecydować, jaką drogę postępowania obrać 
mu wypada, powziął wreszcie stanowmze po­
stanowienie.

Wypadki te niezawodnie nie posłużą do 
utrwalenia gabinetu , którego położenie i tak 
było bardzo trudne.

Przyczyną, a przynajmniej pretekstem 
rozpoczętej agitacyi są projekta finansowe 
m inistra skarbu Camacho i zawarcie trakta­
tu handlowego francusko-hiszpańskiego. Nie­
które reformy podatkowe wywołały rzeczy­
wiście opór posunięty do ostatecznych g ra­
nic, tak że pobór nowych opłat stał się pra­
wie niemożebnym w Madrycie. Z tam tądruch 
rozszerzył się na prowincyę, gdzie na setki 
liczyć można kupców w wielu miastach, któ­
rzy są zdecydowani raczej pozwolić się fan- 
tować i licytować niż zapłacić podatek.

Nie wchodzimy w to, czy reforma fi­
nansowa prżedsięwzięta przez m inistra Ca­
macho jest dobrą lub złą w zasadzie, czy 
też powody opozycyi leżą w wadliwem jej 
zastosowaniu. Jest to sprawa domowa, która 
załatwioną być musi przez Izby hiszpańskie. 
Zdaje się zresztą, że m inister skarbu Cama­
cho nie ma wcale zamiaru zmodyfikować 
swoich projektów, przynajmniej w d. 30 bm. 
oświadczył w Izbie, że poda się do demisyi 
w razie odrzucenia tych projektów przez Izbę.

Trudniej daleko jest zrozumieć, dlacze­
go traktat handlowy francusko - hiszpański 
stał się przedmiotom protestacyi i hasłem 
do agitacyi nieprzychylnej w Katalonii. Jest 
to prowincya, trudniąca się przeważnie upra­
wą wina i przemysłem, mogąca zatem wię­
cej niż każda inna część Hiszpanii korzystać 
z dobrodziejstwa zniżenia taryfy przyznane­
go dla win katalońskich, sprowadzanych do 
Francyi. Przemysł jej także może tylko sko­
rzystać na tem, że będzie mógł pod korzy­
stniejszemu warunkami otrzymywać produkta 
surowe, które mu są potrzebne. Deputowani 
katalońscy jednakże widocznie dali się por­
wać prądow i, który zrazu zdawał się ogra­
niczać na ludności Barcelony i kilku innych 
miast, skoro udawali się do prezesa gabine­
tu Sagasty, prosząc go, aby z przyjęcia trak­
tatu handlowego francusko-hiszpańskiego nie 
czynił kwestyi gabinetowej. Sagasta nie zo­
bowiązał się do niczego, przyrzekł im tylko, 
że podda tę kwestyę pod decyzyę swoich ko­
legów.

Prawdopodobnem je s t , że gabinet, któ­
ry niedawno odniósł sukces znakomity, po­
nieważ opozycya, nie chcąc się narażać na 
zbyt dotkliwą klęskę, cofnęła wniesione przez 
siebie na początku dyskusyi wotum nagany , 
nie będzie chciał narażać swego bytu dla 
sprawy, w której napotkać może przeciwni­
ków we wszystkich kołach Izby. W takich 
warunkach przyjęcie traktatu handlowego 
francusko-hiszpańskiego jest co najmniej 
wątpliwe. Nie jest to jednak powodem — 
kończy Journal des Debats •— aby parlament 
francuski nie miał go uchwalić. Francya pod­
pisując ten traktat, spełnia czyn liberalny i 
użyteczny dla obu krajów a to jej powinno 
wystarczyć.

Gazeta Lwowska z dnia 4 ki

K E O I I K A  __
=  Na przedstawienie Instytutu Stau- 

ropigiańskiego nadało c. k. Namiestnictwo opró­
żnione stypendyum z fundacji ś. p. Karoliny 
Glinieckiej w kwocie 105 zł. Iwanowi Senyszy- 
nemu, słuchaczowi trzeciego roku praw na c. k. 
uniwersytecie lwowskim, synowi ubogiego wło­
ścianina w Suchodole.

- -  Posiedzenie Rady m iejskiej od­
będzie się jutro, we środę, oraz pojutrze, we 
czwartek, każdym razem o godzinie 6 wieczo­
rem. Na porządku dziennym między innemi: 
Wnioski tyczące się zaprowadzenia różnych urzą­
dzeń na cmentarzach lwowskich, oraz sprawa 
dodatków gminnych do podatków stałych, tu­
dzież gminnego podatku czynszowego (uchwała 
druga).

(— ) Odczyty dla kobiet. Lwowski 
oddział towarzystwa pedagogicznego prosi nas 
o doniesienie, że odczyt p. Felicyt z Wasilew­
skich Boberskiej, który nie mógł się odbyć w 
ubiegły piątek, odbędzie się po świętach wiel­
kanocnych.

— Austryacka wyprawa polarna
przedwczoraj lub wczoraj wypłynąć miała z portu 
Pola i ■ na statku Pola, i udać się prosto na 
wyspę Jan Mayeń. W sobotę na cześć człon­
ków ekspedycyi odbyć się miał w Pola bankiet 
pożegnalny, na który udał się z Wiednia głó­
wny orędownik tego przedsięwzięcia, hrabia Hans 
Wilczek.

—  O tragicznym  zgonie na polowa­
niu hr. Stanisława Potockiego w Prażce podaje 
Czas bliższe szczegóły. Hr. Potocki zawołany, 
ale znany z ostrożności myśliwy, udał się do 
kniei z swym strzelcem w zamiarze ubicia ro­
gacza. Przechodząc przez płot, snąć potknął się, 
bo dubeltówka nabita śrótem wystrzeliła a na­
bój cały ugodził upadającego pod brodę. Na 
odgłos wystrzału strzelec nadbiegł i zastał 
swego pana zalanego krwią i już bez ducha. 
Podobnie tragiczny wypadek "na polowaniu zda­
rzył się o tydzień przedtem w sąsiedztwie 
Prążki. Młody Adam Jabłoński, pełen nadziei 
jedyny syn poważanego i już sędziwego obywa­
tela, poniósł śmierć na polowaniu w skutek nie­
ostrożności.

— Heraldyczna wystawa międzyna­
rodowa otwarta została w sobotę w Berlinie 
przez w. mistrza ceremonii dworu pruskiego, 
hrabiego Stillfrieda.

—  Nowego asteroidę, czwartego już 
v  tym roku, odkrył w tych dniach adjunkt 
obserwatoryum wiedeńskiego, p. J. Palissa. Jest 
to gwiazda jedenastego rzędu w znaku Panny.

— W iosna na południu. Bozener Z tg. 
donosi: Ślady ostatnich śniegów i przymrozków 
już znikły prawie całkiem niebo rozpogodziło 
się zupełnie, drogi oschły znowu, a nadto od­
nieśliśmy tę korzyść, że nie ma na nich przy­
krego kurzu, jak corocznie o tej porze. Wegeta- 
cya nie spoczywała wcale podczas kilkudniowego 
zwrotu zimowego. Kwiat jabłoni rozwinął się 
jak najpiękniej mimo śniegu i przymrozku, ka­
sztany już się okryły liściem. Nie ziściły się 
więc na szczęście obawy, jakie zwrot ów wy­
wołał pomiędzy gospodarzami.

— Przy burzeniu starego domu przy 
Kdrntnerstrasse w Wiedniu trzej robotnicy utra­
cili życie skutkiem nagłego zawalenia się skle­
pienia.

— Zrabowanie kościoła. W Grawozie 
przed kilku dniami ograbiono kościół katolicki 
ze wszystkich sprzętów, których wartość oce­
niono na 40.000 zł. Sprawców dotychczas nie 
wyśledzono.

— H ojny zapis. Pod opiekę warszaw­
skiego towarzystwa lekarskiego dr. Chwiećkow- 
ski z Włocławka oddał testamentem cały swój 
majątek w tym celu, ażeby procenta od sumy 
20.000 rubli obracane były na zasiłki i sty- 
pendya dla najzdolniejszej młodzieży rzemieślni­
czej, procenta od drugiej takiej sumy na pre­
mie za najlepsze dzieła naukowe popularne, a 
procenta od reszty majątku na stypendya dla 
młodzieży, poświęcającej się studyom lekarskim.

— Proces kanonizacyjny. Z Rzymu 
donosi depesza telegraficzna, że dnia 1 b. m. 
kongregacya obrzędów odbyła w Watykanie dru­
gie posiedzenie przygotowawcze w sprawie ka­
nonizowania Maryi Krystyny, królowej obojga 
Sycylii.

—  Zamek Cln remont. Dzienniki an­
gielskie donoszą, że królowa Wiktorya nabyła 
w ostatnich czasach na własność stary zamek 
Claremont, położony przy drodze między Londy­
nem a Windsorem. Claremont, zbudowany przez 
lorda Cieve, słynnego pierwszego wicekróla In- 
dyj wschodnich, już raz z końcem zeszłego stu­
lecia zakupiony został przez skarb angielski na 
rezydencyę królewnej Charlotty, córki i nastę­
pczyni tronu Jerzego IV. Po śmierci tejże w r. 
1817 zamek ten przeszedł na własność jej mał­
żonka, późniejszego króla belgijskiego Leopolda, 
a ten po rewolucyi lutowej odstąpił go na mie­
szkanie królowi francuskiemu Ludwikowi Fili­
powi, który dokonał w nim życia, równie jak 
małżonka jego, królowa Marya Amelia. Po śmierci 
króla Leopolda I w r. 1865 aktem parlamentu 
dozwolono królowej Wiktoryi dożywotniego uży-
ietnia 1882.

tkowania z tego zamku, obecnie zaś nabyła go 
królowa na swą prywatną własność.

— W ielki pożar zniszczył dnia 29 
marca kollogium Amhersta w Massachusetts. 
Stratę oceniają na pół miliona zł.

— W jasny dzień 18-letni jakiś rze­
zimieszek w Peszcie wszedł do sklepu jubilera 
Kaula, kazał sobie pokazać zegarki i uderzyw­
szy właściciela sklepu w piersi tak silnie, że 
aż się zatoczył, porwał dwa zegarki, umknął 
z niemi i dotychczas jeszcze nie został wyśle­
dzony.

— w ie lk i orkan srożył się dnia 27 
marca w większej części Ameryki północnej, 
mianowicie w Stanach Ohio, Zachodniej Wirgi- 
Dii, Pennsylwanii, Georgii i Louisianie. Spusto­
szenia, jakie zrządził w miastach, zarówno jak 
w gospodarstwie, mają być bardzo znaczne. Nie 
obyło się także bez ofiar w ludziach.

W obłąkanie popadł młody aktor 
niemiecki Bauer w chwili, kiedy na scenie kró­
lewskiego teatru w Poczdamie grał Don Car- 
losa.

— Pożar lasowy zniszczył w zeszłym 
tygodniu przeszło 80 morgów rosłego już zapu­
stu w rewirach hr. Lamberga, Annaberg, w 
Górnej Austryi. Z trudnością tylko zdołano go 
zlokalizować.

— W okrutny sposób zamordowany 
został w tych dniach komendant pandurów w 
Gross-Zinkendorf na Węgrzech, Rudolf Kozma. 
Mordercy, napadłszy go w nocy, przecięli mu 
gardło i poodrywali uszy. Zemsta, jak się zdaje, 
była przyczyną tej zbrodni.

—  Skradziony dach. Do śmielszych 
pomysłów w sztuce kradzenia zaliezyć można 
wyprawę nocną, która się odbyła przed kilku 
dniami do ogrodu p. Baranowskiego przy ulicy 
Wolskiej w Krakowie, Złoczyńcy bowiem w tym 
wypadku zapragnęli posiąść cały dach blaszany 
z altany ogrodowej. Nieodstraszeni bliskością ro­
gatki i straży akcyzowej, ani nawet tem, że w po­
bliskiej olejarni całą noc pracuje 20 ludzi, zdo­
łali oderwać ów dach i unieść go po za mur 
ogrodowy. Dotąd nie odebrano im ich łupu, ani 
nie odkryto ich śladu.

— Z w innic R othschildów  sprze­
dano w tych dniach w Paryżu 110 beczek, po 
tysiąc litrów każda, wina Chateau-Lafitte z ro­
ku 1881. Płacono za beczkę 8.000 franków, 
sprzedaż więc przyniosła kolosalną sumę 880.000 
franków.

— Okropne nieszczęście zdarzyło się, 
według depeszy z Nowego Jorku, w przystani 
miasta Memphis na rzece Misisipi. Dnia 30 
marca parowiec Golden City, płynący z Nowego 
Orleanu do Cincinnatti, zgorzał do szczętu, 
przyczem utraciło w płomieniach życie trzy­
dzieści pięć osób, po największej części kobiet 
i dzieci.

— Na g ilo tyn ie  stracony został w Pa­
ryżu w piątek rano 34-letni Alzatczyk, robotnik 
Piotr Lautz, który w nocy na 16 grudnia 1880 
pięściami zabił w najokrutniejszy sposób swo­
jego starego ojca. Za prezydentury p. Grevy 
drugi to był dopiero wypadek wykonania wy­
roku śmierci we Francyi Lautz w ostatniej 
chwili był zupełnie złamany. Przyjętym we 
Francyi zwyczajem drogę ostatnią odbywać mu­
siał boso i w czarnej zasłonie ojcobójców.

Cudzoziemcy w Galicyi.
□  W zeszycie lutowym czasopisma 

Statistisuhe Monatschrift znajdujemy bardzo 
ciekawy artykuł p. t. Ausldnder in Oesterreich, 
z którego podajemy poniżej szczegóły odno­
szące się do Galicyi. Wyrazem „cudzoziem­
cy" objęci są oczywiście, w myśl ustawo­
dawstwa austryackiego, wszyscy ci, którzy 
nie należą do żadnego z królestw lub kra­
jów reprezentowanych w Radzie państwa, a 
zatem nietylko ci. którzy przynależą do państw 
zagranicznych, lecz w szczególności i pod­
dani korony węgierskiej.

Według ostatniego spisu ludności liczy 
Galicya ogółem 5,958.907 ludności, zatem 
najwięcej ze wszystkich krajów austryackich; 
99-66 procent tej liczby, t. j. 5,938.461 sta­
nowią obywatele austryaccy, przynależni do 
któregoś z królestw lub krajów repezentowa- 
nych w Radzie państwa, 0'34 procent, t. j. 
20.446 cudzoziemcy. Otóż w porównaniu z 
innemi krajami austryackiemi wykazuje Ga­
licya najmniejszy procent cudzoziemców, je­
śli się jednak weźmie pod uwagę bezwzglę­
dna iiość cudzoziemców, zajmuje ona pomię­
dzy temi krajami piąte z rzędu miejsce. Od 
spisu ludności z 31 grudnia r. 1869 wzro­
sła liczba cudzoziemców w Galicyi bardzo 
znacznie; z 8.777 bowiem podskoczyła na 
20.446, czyli przyrost w r. 1880 wynosił 
11.669' głów, t. j. 132-95 procent, a więc 
procent w porównaniu z resztą krajów mo­
narchii największy. Że od r. 1869 przyrost 
cudzoziemców w Galicyi podobnie jak i na 
Bukowinie, w Styryi, Karyntyi, Krainie, Go- 
rycyi - Gradysce, Istryi i Vorarlbergu — da­
leko był silniejszy aniżeli przedtem, wypły­
wa stąd, iż właśnie w ostatnim dziesiątku 
lat kraje te niejako dopiero otwarły się dla 
napływu cudzoziemców a to w skutek no­

wych komunikacyj i postępów na polu go­
spodarstwa.

W Galicyi spostrzegamy także te dwa 
uwagi godne fakta, które zachodzą również 
we wszystkich innych krajach austryackich 
a najdobitniej występują w Czechach: a mia­
nowicie, iż przemysłowe okolice wywierają 
daleko większą siłę przyciągającą na cudzo­
ziemców niż rolnicze; powtóre, iż ruch cu­
dzoziemców, wyjąwszy wielkie centra ludno­
ści, ogranicza się przeważnie na okolice nad­
graniczne a tem więcej traci na sile, im 
więcej w głębi kraju pewna okolica jest po­
łożona.

Z ogólnej liczby cudzoziemców 20.446, 
jest przedewszystkiem 5.938, a w tej liczbie 
3.914 płci męzkiej, 2.024 zaś płci żeńskiej, 
przynależnych do krajów korony węgierskiej. 
W szczególności znachodzi się z Węgier i 
Siedmiogrodu 5.731 osób, z Kroacyi i Sła­
wonii 143, z Pogranicza wojskowego 48, z 
Fiume i okolicy 16.

Na okupowane kraje Bośnię i Hercego­
winę przypada 10 osob.

Ze wszystkich państw zagranicznych 
liczy Rossya wraz z dawnemi ziemiami pol- 
skiemi najwięcej swoich poddanych w Gali­
cyi, bo 9.413. Od r. 1869 zatem, powięk­
szyła się liczba osób przynależnych do pań­
stwa rossyjskiego w Galicyi więcej niż w trój- 
nasób, w roku bowiem 1869 było ich w Ga­
licyi tylko 2.985.

Z państw stanowiących cesarstwo nie­
mieckie znajdujemy w Galicyi 3,753 osób, 
w szczególności z Prus wraz z W. ks. Po- 
znańskiem 3,171, z Bawaryi 117, z Saksonii 
92, z Wirtembergii 72, z reszty państw uie- 
rmeckich 301.

Osób przynależnych do Rumunii jest 
w Galicyi 336 , do Włoch 249 , do Francyi 
204, do Szwajcaryi 155, do W, Brytanii 90, 
do Portugalii 24, do Belgii 15. do Serbii 8 , 
do Szwmcyi i Norwegii 6, do Niderlandów 4, 
do Hiszpanii 3 , do Bułgaryi 2 , wreszcie 1 
osoba przynależna do Grecyi.

Z państw europejskich tylko Dania i 
Czarnogóra nie mają wcale w Galicyi swo­
ich poddanych.

Z Turcyi i Egiptu znachodzimy w Ga­
licyi osób 91, z Ameryki północnej i połu­
dniowej 61 , z innych wreszcie rozmaitych 
krajów 83.

Uwagi godnym jest silny udział płci 
żeńskiej w liczbie cudzoziemców przebywa­
jących w Galicyi. Ogółem wprawdzie jest 
liczba mężczyzn o 2.464 większą niż liczba 
kobiet, z ogólnej bowiem liczby 20.446 osób 
jest 11,455 płci męskiej a 8991 płci żeń­
skiej. Biorąc jednak na wzgląd pojedyncze 
państwa, widzimy, że z dwóch państw, t. j. 
z Portugalii i Grecyi, mamy w Galicyi wy­
łącznie osoby płci żeńskiej, że 7 państw, a 
mianowicie Prusy i reszta państwa niemiec­
kiego , z wyjątkiem Saksonii , Bawaryii i 
W;rtembergii, dalej F rancya , Szwajcarya, 
Wielka Brytania, Belgia, wreszcie Szwecya 
i Norwegia liczą w Austryi więcej przyna­
leżnych płci żeńskiej jak męskiej. Przynale­
żnych wyłącznie płci męskiej ma w Galicyi 
jedna Bułgarya.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Wystawa bydła w Wiedniu.

(Sprawozdanie Gazety Lwowskie,g).

W ied eń , 1 kwietnia.

(B) Wystawa bydła tucznego przeszła 
wszelkie oczekiwanie i jest rzeczywiście o- 
kazała. Stolica nasza ma wspaniały na przy­
jęcie takich gości przybytek. Są to dwie wy­
sokie, widne, przewiewne, z kamienia, żela­
za i szkła zbudowane stodoły, pokrywające 
przestrzeń kilku morgów, w których odbywa­
ją  się targi na bydła rzeźne. Obecnie mieści 
się w nich 1 .660" żywych okazów, a jeszcze 
kilkaset mogłoby się wygodnie pomieścić. 
Są także maszyny i narzędzia dc przyrządza­
nia paszy i do przyrządzania mięsa Najwię­
ksza ilość okazów pochodzi z W ęgier; jest 
ich 508. Czechy wystawiły 502 sztuk. Niższa 
Austrya liczy 282- okazów, między |tem i je­
dnak jest 98 sztuk drobiu a tylko 184 sztuk 
bydła. Te trzy kraje więc przysłały 75 prc. 
ogólnej sumy okazów. Z Galicyi przyszło 38 
sztuk rogatego bydła, 24 owiec i 6 świń. 
Systematyczny rozkład ułatwia bardzo prze­
gląd tak mnogiego materyału. Osobno bo­
wiem zestawione są cielęta, osobno jałownik, 
osobno krowy i woły. W każdej zaś z tych 
kategoryi osobno zgrupowane są rasy: austrya- 
ckie, węgierskie, angielskie i mieszane. Kto- 
by chciał zrobić sobie obraz produkcyi je­
dnej i tej samej obory, musiałby się dużo 
nabiegać. Ale celem tej wystawy nie jest 
dać obraz hodowli bydła, lecz łatwy do prze­
glądnięcia i porównania obraz materyału 
rzeźnego, a instrukeya dla sędziów wskazuje 
wyraźnie, że w pierwszym rzędzie doskona­
łość towaru pod względem konsumcyi, a w 
drugim rzędzie dopiero ocenioną być ma
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wczesna co do wieku dojrzałość bydła i 
staranny ich opas.

Nad całą wystawą górują pierwsze sze­
regi, w których mieści się 78 sztuk z dóbr 
Arcyksięcia Albrechta. Są to po większej 
części zdumiewające rezultaty krzyżowania 
iShorthornów z Holendrami, a są między nie­
mi dwulatki mające od 600 do 700 kii. wa­
gi , trzylatki ważące około 900 kil. i doro­
słe buchaje, których waga przenosi 1200 kil. 
O to bydło przedewszystkiem dobijali się 
rzeźnicy tutejsi i płacili aż do 70 zł. za cen­
tnar metryczny. Według zdania znawców u 
bydlęcia tak doskonale utoczonego zaledwie 
25 prc. żywej wagi należy liczyć na odpadki, 
tak iż wartość dorosłego wołu wynosi prze­
szło 600 zł. Są :to rezultaty dotychczas w 
Austryi niepraktykowane. Drugą z rzędu tak 
co do ilości okazów jakoteż co do ich pię­
kności jest wystawa ks. Schwarzenberga. Po 
Arcyksięciu Albrechcie i po rodzinie ks. Liech- 
tensteinów, ks. Sehwarzenberg jest panem 
najobszerniejszych włości w monarchii. Po­
siada on przeszło 300.000 morgów ziemi w 
Czechach, w Austryi i w Styryi. Dobra je­
go są zagospodarowane wzorowo i we wszy­
stkich prawie książę gospodaruje na własny 
rachunek, podczas gdy dobra Liechtensteina 
są powydzierżawiane tak, iż imię tego wiel­
kiego rodu nie jest w katalogu wystawy 
wcale reprezentowane. Ks. Sehwarzenberg 
przysłał, oprócz owiec, 54 sztuk bydła. Mię­
dzy temi jest kilka sztuk czystej krwi Ber­
neńskiej i Fryburskiej, reszta pochodzi z 
krzyżowania ras alpejskich między sobą, a l­
bo z bydłem czeskiem krajowem. Zdaje się, 
że książę niehoduje wcale Holendrów i Short­
hornów, bo w bydle jego nie ma ani śladu 
tych ras. Znamionuje to konserwatywny cha­
rakter jego doskonałego zresztą gospodarstwa, 
że umiał oprzeć się nieuzasadnionemu, a je ­
dnak powszechnemu zamiłowaniu do rasy 
holenderskiej, która kilkanaście lat temu 
pozawracała głowy hodowcom. Bydło ks. 
Schwarzenberga ani pięknością kształtu ani 
wyborową jakością mięsa nie może dorównać 
tym oborom, w których góruje rasa Short­
hornów. Wszelako są i tam okazy ważące 
przeszło 1.100 kil. Obok tych wielkich pro­
ducentów odznaczają się także fabryki cukru, 
z którech kilka wzięło udział w wystawie. 
Na czele tych fabiyk stoi Kelczańska wMo- 
rawii, która około 300 itrów trzyma na stajni. 0 -  
kazy jej pochodzące z krzyżowania Holendrów 
z Shorthornami nie mogą wyrównać Arcy- 
książęcym, ale znamionują staranną i umie­
jętną hodowlę. Węgry przysłały głównie 
swoją krajową rasę. Piękne jest to siwe by­
dło o rozłożystych rogach i mięso jego ma 
swoje właściwe zale ty , wysoko na tutejszym 
placu cenione. Przypuszczam, że widzimy 
tu, co tylko najlepszego Węgry wystawić 
mogą. Ale obok potomstwa Shorthornów 
każda inna rasa traci na okazałości.

To samo co o rogatem bydle, można 
także powiedzieć o owcach i o nierogaeiznie.
I  tam także krew angielska góruje, z wyjąt­
kiem owczarni ks. Schwarzenberga, który 
według swej konserwatywnej zasady mery­
nosy czystej krwi wypasa. Inne owczarnie 
tuczą tylko krzyżowane potomstwo ezarno- 
głowych South-downów z merynosami lub z 
rasą krajową. Cukrownia kelczańska, która 
na wielką stopę tuczenie baranów prowadzi, 
wyrobiła sobie już przez konsekwentne krzy­
żowanie rasę własną i pod jej imieniem znaną, 
która co do wzrostu i wagi wyrównywa 
South-downom. Zwracam na tę owczarnię 
uwagę owczarzy galicyjskich. Nadaje się ona 
znakomicie do krzyżowania z tamtejszą rasą 
krajową. P. F r o m e l  z P a  w ł o s i o w a  przy­
wiózł na wystawę krzyżowane potomstwo 
kelczańskich baranów z podolskiemi owcami, 
które odznaczają się wzrostem , obfitością 
wełny i tą nieocenioną własnością, że doj­
rzewają rychlej i przynajmniej o rok wcze­
śniej zdatne są pod nóż, niż owce krajowe. 
Ażeby zaś dać miarę różnicy, jaka pod tym 
względem zachodzić może. przytoczę tylko to, 
że dwuletnie barany ks. Schwarzenberga ważą 
w przecięciu 55 kil. a roczniaki Pawłosiow- 
skie przenoszą wagę 60 kil. Barany tuczne 
stają się w prowincyach zachodnich coraz 
więcej towarem eksportowym. Paryż pochła­
nia niesłychaną masę baraniny. Ta więc ga­
łąź gospodarstwa coraz lepiej popłaca. Ozy 
wywóz z Galicyi na paryzki targ mógłby 
się opłacić, jest rzeczą dokładnej rachuby. 
To pewna, że wywóz taki opłacałby się tylko 
w większych partyach. Ale jest w Galicyi 
pomimo ogólnej żyzności kraju wiele gleby 
pustej, na której hodowla rogatego bydła 
szlachetnej krwi tylko z największem wysi­
leniem da się przeforsować. W takich okoli­
cach, np. na piaszczystym pasie, który w kie­
runku zaehodnio-wschodnim cały kraj prze­
rzyna, hodowla owiec na rzeź, nierównie 
byłaby łatwiejszą, i gdyby produkowała towar 
eksportowy, opłacałaby się nierównie lepiej. 
Główną zaś do tego pomocą byłaby uprawa 
łubinu. Uprawa tej rośliny, ze wszystkich 
pastewnych najmniej od gleby wymagającej, 
zbyt mało_ jest w Galicyi upowszechnioną. 
Ziarno łubinu jest gorżkie, bydło go nie spo­
żywa, jest ono tylko dla owiec przydatne, 
ale i dla tych niezewszystkiem zdrowe' Owoż 
p. S e e l i n g  z I z d e b n i k a  odkrył bardzo

prosty sposób odbierania goryczy ziarnu łu­
binowemu, tak iż nietylko staje się smacznym 
ale oraz i zdrowym tak dla owiec jak dla 
rogatego bydła pokarmem. P. Seeling gotów 
jest każdemu gospodarzowi dać przepis ta­
kiego przyrządzenia łubinu, i przywiózł tu 
próbkę odgoryczonego ziarna i mączki z niego, 
które to próbki zwróciły na siebie uwagę 
tutejszych gospodarzy.

Ażeby pogląd na szczegóły uzupełnić, 
należałoby jeszcze wspomnieć o nierogaciźnie. 
Są i w tym dziale kolosy tak wypasione, że 
się nie mogą ostać na nogach. Węgrzy tylko 
przysłali okazy czystej krajowej rasy, z pro­
wincji austryackich nadeszły same mieszańce, 
w których rasa angielska przemaga.

W końcu, ażeby pokazać waszym gospo ­
dyniom wiejskim, do jakiego stopnia do­
chodzi tu sztuka tuczenia drobiu, wspomnę 
jeszcze o indykach. Jest ich kilkanaście na 
stole tak oprawionych, że je można nadziać 
na rożen. Każdy z nich waży przeszło ośm 
kilogramów.

Wszyscy żałują, że wystawa jutro już 
będzie zamkniętą. W tak krótkim czasie tru­
dno się rozpatrzeć w tak wielkiej ilości 
przedmiotów. Ale bydło tuczone nie może 
bez uszczerbku wartości wytrzymać długo 
niewygody i tych emocyi, jakich na widok 
tłumu widzów doznaje i jakie mu sprawia 
muzyka wojskowa, przygrywająca od południa 
do wieczora. W najbliższym liście pozwo­
licie mi może powrócić jeszcze do wystawy 
i skreślić pokrótce ogólne wiażenie, jakie 
sprawił na mnie ten zbiorowy obraz kwin- 
tessencyi rolniczej w Austryi produkeyi.

O ) D yrekcya towarzystwa za licz­
kowego dla rolnictwa i przemysłu rolniczego, 
w myśl uchwały zeszłorocznego walnego zgro­
madzenia, przystąpiła do cichej likwidacyi a 
wczoraj, pod przewodnictwem J. E. Włodzi­
mierza hr. Bussockiego, odbyło się ostatnie 
walne zgromadzenie, na którem dyrekcya i Rada 
nadzorcza zdały sprawę z tej czynności. P. Wi­
ktor odczytał zamknięcie rachunków z 5 ostat­
nich kwartałów. Wypływa z nich, że w kasie 
po dzień 1 b. m. było gotówką 921 zł; na za­
liczkach dotąd niezwróconych było 18.167 zł; 
zaliczki na procesy wynosiły 1170 zł. Razem 
wynosi stan czynny 20.259 zł. Stan bierny wy­
nosił: udziały członków 3709 zł; wkładki na 
książeczki oszczędności 779 zł; niewypłacona 
członkom dywidenda 186 zł; pożyczka w To­
warzystwie kredytowem ziemskiem 1000 zł; 
fundusz rezerwowy 5437 zł. Z tego zesta­
wienia wypływa, że stan czynny przewyższa 
passiva o 14.582 zł. Po likwidacyi zupełnej 
okaże się więc mały zysk dla członków. Bez 
dyskusyi udzielono dyrekcji absolutoryum a p. 
Wiktorowi podziękowano nadto za wzorową i 
sumienną działalność w ciągu r. z. przy po- 
wolnem rozwiązywaniu Towarzystwa. Bez dy­
skusji uchwalono w końcu rozwiązać Towa­
rzystwo stanowczo w formie likwidacyi i wy­
brano komitet likwidacyjny w skład którego 
weszli pp- J. E. Wł. hr. Russocki, dr. Piotr 
Gross i Jakób Wiktor.

W ie d e ń , 3 kwietnia. (Telegram 
Gazety Lwowskiej.) Na targ  dzisiejszy 
bydła rzeźnego spędzono ogółem 2.159 
sztuk wołów, w która cyfrę wliczono 
już woły opasowe dostawione na wy­
stawę. Wołów g a l i c y j s k i c h  było 
361., węgierskich 1.429, niemieckich 
369. Spęd był o 673 sztuk mniej­
szy niż w zeszłym tygodniu, za to 
jakość i waga wołów wystawowych 
wynagrodziły częściowo ten ubytek. 
Obrót był ożywiony. Ceny niewiele 
się podniosły. Wszystko sprzedano. 
G a l i c y j s k i e  woły płacono po 52 
do 56 zł., towar najlepszy po 58 zł.
50 c t . ; węgierskie po 51 —  58 zł.,
tow ar najlepszy 58 zł. 50 ct. —  60 
zł. 50 c t . ; niemieckie po 54 do 64 
zł.; krowy po 50 zł. 50 ct., do 54
z ł.; buhaje po 48 do 52 zł. za 100
kilo m. w.

OSTATNIA POCZTA
K o m i s y  a o s z c z ę d n o ś c i  odbyła już 

kilka posiedzeń, żaden jednakże szczegół 
z tych obrad nie dostał się dotychczas do 
publicznej wiadomości, ponieważ członkowie 
kom isji przestrzegają sumiennie zapadłej u- 
chwały trzymania w tajemnicy przebiegu roz­
praw. Tyle tylko jest wiadomem, że komisja 
pracuje gorliwie, a prace jej czynią znaczne 
postępy, tak, że można mieć nadzieję, iż 
elaborat wkrótce będzie gotowy.

Liczne objawy niezadowolenia w ko­
łach drobnych przemysłowców przeciw po­
stępowaniu lewicy, a więcej może jeszcze

wzgląd, że koła te zbliżą się przez ustawę 
Zeithammera do urny wyborczej, spowodo­
wały k l u b  p o ł ą c z o n e j  l e w i c y  do zmia­
ny taktyki wobec wniosku Belcredego. W o- 
dezwle wydanej do związku przemysłowego 
w Bernie oświadcza zarząd klubu, że nie 
jest zasadniczo przeciwnym zaprowadzeniu 
stowarzyszeń przemysłowych, chce tylko wo­
bec reformy przemysłowej występować w 
roli stróża wolności. Wiadomo, co wyraz „wol­
ność" znaczy w ustach połączonej lewicy. 
Znaczy on w obecnym wypadku dopilnowa­
nie interesów wielkiego przemysłu i kapita­
łu przeciw interesowi drobnych przemysłow­
ców, którego poparcie jest właśnie myślą 
przewodnią projektowanej reformy.

W części nakładu zamieściliśmy wczo­
raj telegram z Pragi donoszący, że k o mi t e t  
w y b o r c z y  k o n s e r w a t y s t ó w  z wielkiej 
posiadłości czeskiej uchwalił, aby z okolicz­
ności złożenia mandatu przez bar. Pretisa. 
zaproponować komitetowi wiernokonstytucyj- 
nycli nowy kompromis na czas trwania man­
datu obecnej Rady państwa. Nowy ten układ 
ma być opartym na podstawie dotychczaso­
wego stosunku głosów, tak, iż przy wyborze 
uzupełniającym ma być przyjęty wspólnie 
kandydat tego stronnictwa, do jakiego na­
leżał poseł, którego mandat został opróż­
niony.

Dienniki wiedeńskie zapewniają, że 
p r z e d ł o ż e n i e  o k r e d y c i e  n a d z w y ­
c z a j n y m ,  którego rząd ma zażądać od de- 
legacyj, zostanie ułożone ostatecznie dopiero 
po świętach na wspólnej radzie ministeryal- 
nej. Z Pesztu telegrafują, że c z ł o n k o w i e  
d e l e g a c y i  w ę g i e r s k i e j  otrzymali już 
zaproszenie od swojego prezydenta kardynała 
Haynalda do zebrania się na pierwsze po­
siedzenie dnia 15 b. m. o godzinie 5 po po­
łudniu. D e l e g a c j a  a u s t r y a c k a  zbierze 
się tego dnia o godzinie 11 przedpołudniem.

Z głównej kwatery wojsk operacyjnych 
nadesłano następujący raport:

G e n e r a ł  Da  h i e n  doniósł, że po 
ukończeniu operacji w Zagorzu pozostało 
tyle sił rozporządzalnych, iż można było do­
kładnie zbadać całe wybrzeże Driny między 
Foczą, Gorazdo aż po granice Czarnogóry i 
sandżaku nowobazarskiego. Czynność ta po­
leconą została generał-majorowi Obadiehówi.

Dnia 29 marca doniósł gen. Dahlen, 
że podług wiadomości nadeszłych z Foczy, 
silniejsze oddziały powstańcze ukazały się 
w okolicy Pcrusicy. Tylne ich straże dostały 
się pod strzały wojska. Zamiarem powstań­
ców było wzdłuż granicy czarnogórskiej do­
trzeć do Foczy.

Dnia 1 kwietnia w nocy doniósł gene­
rał Dahlen, że jedna kolumna d. 28 marca 
pod karauią Ifzar natrafiła powstańców, jak 
się zdaje pod wodzą Ibrahima-bega, Katalji, 
Jussuf- boga i Cengicza. Po krótkiej potycz­
ce część powstańców cofnęła się ku granicy 
sandżaku nowobazarskiego, większa część zaś 
ku Yikoc. Przedni oddział kolumny pod wo­
dzą pułkownika Żarn bauera tegoż dnia rano, 
w marszu na Zecewaglawę , spotkał 60 po­
wstańców, którzy po kilku strzałach uciekli, 
zostawiając jednego zabitego i prowianty; 
dwóch rannych unieśli z sobą. U stóp góry 
Piesza taż kolumna wpadła znowu na po­
wstańców, którzy zostawiwszy dwie sztuki 
jucznych zwierząt z prowiantem, uciekli. Ko­
lumna obozowała na Pieszy i Zecewaglawa, 
jeden zaś jej oddział obsadził Bastacze. Stan 
powietrza mglisty i śnieżny. Kolumna wy­
słana z Czemerna napotkała również 300 
powstańców i wyparła ich na północ.

Generał Obadich posunął się dnia 29 
marca z Foczy ku Kuslatowi. Przeszedłszy 
Rudą Glawicę, przednia straż została powi­
taną strzałami powstańców. Wkrótce nade­
szły jej posiłki i wspólnemi siłami wyparto 
powstańców po półgodzinnej potyczce. Oba 
oddziały obozowały pod Palizi. Główna ko­
lumna generała Obadicha maszerowała przez 
Yakupborje; boczna kolumna dostała się o 
8 rano pod strzały powstańcze i odparła po­
wstańców, którzy grupami po 60 do 80 lu­
dzi zajmowali stanowiska pod Hocowem.

W potyczce brała także udział główna 
kolumna oraz artyierya. Walka trwała do 11 
rano. Powstańcy uciekli zostawiając prowian­
ty. Około południa nadciągnęła z Krainicy 
kolumna Obadicha do Ceiibiez. Rano stoczy­
ła krótką utarczkę. Silniejszy oddział puścił 
się za powstańcami ku W eienicy, gdzie po­
wstańcy zatrzymali się. Silny ogień trwał aż 
do nocy. Kolumna z Foczy dotarła tego dnia 
do Humn, przywróciła komunikacje z gene­
rałem Obadichem i oddziałem Grdjevicza

Kolumna gen. Obadicha napotkała po 
drodze siedm świeżych grobów, w których 
pochowano ciała powstańców’. Jedna kolum­
na posunęła się przez han Orahoviea, zwró­
ciła się następnie do Kreci, gdzie mieli znaj­
dować się powstańcy. Od tej kolumny dotąd 
brak bliższych wiadomości.

Straty poniesione d. 29 marca pod Ru- 
dagiawicą wynoszą: w czternastym batalio­
nie strzelców jeden ciężko, jeden lekko ra­

niony; pod Welenicą w 77 pułku jeden za­
bity, dwóch rannych, w 14 batalionie strzel­
ców dwóch ciężko a dwóch lekko rannych.

Generał Dahlen donosi wieczorem po 
utarczce ubezpieczającej W elenice, że po­
wstańcy zajęli stanowisko w okolicy pomię­
dzy górami a rzeką Tarą. Generał Obadich 
wysłał d. 31 marca przeciw nim dwie ko­
lumny. Po krótkiem ostrzeliwaniu cofnęli się 
powstańcy ku Weienicy, ścigani przez połą­
czone kolumny, ku górze Rogiet.

Podczas gdy kilka oddziałów wdzierało 
się na wyżynę, major Przedak wysłał swój 
oddział ku Staniewobrodowi. O 9 z rana roz­
wijając się na skraju wyżyny Stamewo, do­
strzeżono w dolinie Tary powstańców na 
dwóch tratwach, przebywających rzekę Tarę 
i przepędzających bydło. Oddział, wysłany 
przez majora Przedaka, rozpoczął ogień na 
przeprawiających się powstańców i ostrzeli­
wał ich z wielkim skutkiem. Wielu powstań­
ców wpadło do Tary, jedna tratwa zatonęła, 
przeprawa została udaremnioną. Około 200 
dostało się napowrót na drugi brzeg.

Niesłychana trudność w spuszczaniu się 
z stromej skały uniemożliwiła ściganie ucie­
kających w górę rzeki Policzono 39 powstań­
ców poległych, ilu utonęło, nie wiadomo. 
Wojska żadnej nie poniosły straty.

W Krywoszy znajdują się "jeszcze po­
wstańcy w kilku punktach przy granicy czar­
nogórskiej, i niepokoją przednie straże.

D. 26 marca była mała utarczka kara­
binowa pod Polkowaczem, w której wojska 
nie poniosły żadnych strat. D. 1 kwietnia 
pod Gorkowaczem został lekko raniony strze­
lec z 10 batalionu pułku tyrolskiego."

W prasie rossyjskiej znowu poruszoną 
została k w e s t y a  p r z e n i e s i e n i a  s t o l i ­
cy do M o s k w y .  Zasługuje na uwagę, że 
dzienniki petersburskie występują merytory­
cznie przeciw tej myśli, nie zaprzeczając 
wcale istnienia podobnego projektu, z czeg'o 
wnosić należy, że sprawa przeniesienia sto­
licy na seryo braną jest pod rozwagę.

Potwierdza się w i a d o m o ś ć  "o a r e ­
s z t o w a n i u  K o b y z e w a ,  poszukiwanego 
od dnia zeszłorocznego zamachu. Okazuje 
się, że jest on także tą samą osobistością, 
której poszukiwano pod nazwą Bogdanowicza. 
Dotychazas wiele razy polieya wpadała na 
mylny trop i aresztowała inne osoby, poczy­
tując je za poszukiwanego przestępcę. Taifich 
aresztowań było dotychczas siedm, obecnie 
jednak mają być niewątpliwe dowody, żenie 
zachodzi żadna pomyłka.

Z Petersburga donoszą, że g e n e r a ł  
S k o b e i e w wyjechał onegdaj do dóbr swo­
ich w guberni Rjazańskiej.

Według obiegającej w Petersburgu po­
głoski, kurator u n i w e r s y t e t u  k i j o w s k i e- 
go  miał donieść telegraficznie, że około 200 
studentów, z których wielu uzbrojonych w 
rewolwery , zażądało tłumnie uwolnienia 
czterech kolegów, uwięzionych z powodu o- 
statnich niepokojów w uniwersytecie.

Dzienniki pruskie głównie zajmują się 
w tej chwili rozbiorem pytania, czy p r z e d ­
ł o ż e n i e  k o ś c i e l n e  w tej formie, w ja ­
kiej zostało uchwalone na podstawie kom­
promisu zawartego między konserwatystami, 
stronnictwem W indtkorsta i Polakami, otrzy­
ma aprobatę ze strony ks. Bismarcka. Gło­
sy, które taką aprobatą uważają za prawdo­
podobną, a nawet pewną, odzywają się coraz 
częściej. Koln. Ztg. twierdzi nawet, że kom­
promis nie byłby przyszedł do skutku, gdy­
by ks. kanclerz nie użyczył mu z góry swo­
jego poparcia. Natomiast Nat. Ztg. mniema, 
że w ważnej tej sprawie nie zostało jeszcze 
wyrzeczone ostatnie słowo, że okażą się je ­
szcze różne trudności, chociaż z drugiej stro­
ny okoliczność, iż za przedłożeniem kościel- 
nem głosowali tacy członkowie Izby, jak na­
czelny prezes dr. Achenbach, prezydent rzą­
dowy Tiedemann, podsekretarz stanu Marcart 
i inni dygnitarze rządowi, zdaje się być wyraź­
ną skazówką, że uchwała Izby zapadła za 
wiedzą i wolą kół decydujących. Przychylne 
przyjęcie przez rząd uchwały sejmu wróży 
zresztą Nordd. AUg. Ztg., która pisze, że rząd 
wstrzymuje się z wyrzeczeniem swojej decy- 
zyi aż do uchwały Izby wyższej, jeżeli je ­
dnak jej uchwała, jak to jest najprawdopo- 
dobniejszem, wypadnie zatwierdzająco, to rząd 
okaże gotowość przychylenia się do wroli re- 
prezentacyi kraju nawet w tych punktach, 
które różnią się bardzo od przedłożenia rzą­
dowego.

Przy rozprawach budżetowych w I z b i e  
w y ż s z e j  s e j m u  p r u s k i e g o  podniósł w 
sobotę ks. Ferdynand R a d z i w i ł ł  sprawę 
ucisku narodowego i kościelnego w ziemiach 
polskich pod panowaniem pruskiem. Nie da 
się zaprzeczyć — powiedział mówca między 
innerni — że fakt istnienia w ielkiej, milio­
nowej ludności polskiej , żyjącej w granicach 
państwa pruskiego, powinien zasłużyć u rzą­
du na pewne uwzględnienie, tern bardziej, że 
ludność ta nie jest martwą cyfrą, lecz żyje 
pełnem życiem , ma za sobą tradycye histo­
ryczne, stoi na wysokim stopniu cywilizacyi, 
i że rozwój jej został poręczony aktami uro-
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czystemi. Nie możemy żądać od żadnego z 
ministrów, aby jako Niemcy żywili szczegól­
ne sympatye dla ludu polskiego, nie doma­
gamy się też od p. m inistra wyznań, by ten­
że jako prawowierny protestant czuł osobiste 
sympatye dla kościoła katolickiego, o tern je ­
dnak nie możemy zapominać, że jako przed­
stawiciele narodowości polskiej i ludności ka­
tolickiej mamy obowiązek udawać się do rzą­
du z prośbą i przedstawieniam i, aby nada­
wane przez sejm prawne normy administra­
cyjne nie były obliczone na zdławienie or­
ganizmu kościoła naszego i naszej narodo­
wości. __________

Komisya francuskiej Izby deputowanych, 
zajmująca się k w e s t y ą  p r z y s i ę g i ,  po­
stanowiła wnieść w Izbie, ażeby wyraz „przy­
sięgam" (Je le jure) zupełnie został usu­
nięty i zastąpiony wyrazem „przyrzekam11 
(je le promets), albo „twierdzę" (je Vaffirme). 
Wybór jednej z tych dwóch formuł pozosta­
wiony został sprawozdawcy.

Książę Monaco przybył do Paryża i był 
u prezydenta Grevy oraz u prezesa gabinetu 
Freycineta. Powodem podróży księcia była 
k w e s t y a  d o m u  g r y  w Mo n a c o .  Książę 
m iał oświadczyć, że w razie, gdyby w sku­
tek nastawania rządów dom gry musiał być 
zniesiony, odstąpi swoje księstwo za odpo- 
wiedniem wynagrodzeniem Stanom Zjedno­
czonym, Rossyi, Niemcom, słowem temu mo­
carstwu, któreby chciało mieć port na morzu 
Śródziemnem. Zdaje się, że w obec tej al­
ternatywy rząd francuski nie będzie się do­
magał zniesienia domu gry na swem po­
graniczu. __________

Observer utrzymuje, że projekty p o n o ­
w n e g o  r o z p o c z ę c i a  u k ł a d ó w  z F r a n -  
c y ą  o t r a k t a t  h a n d l o w y  nie znalazły 
w g-abinecie angielskim przychylnego przy­
jd ą *  __________

Z Rzymu donoszą, że w dniu 2 b. m. 
P a p i e ż  p r z y j m o w a ł  w. ks.  W ł o d z i ­
m i e r z a  z ceremoniałem używanym zazwy­
czaj wobec panujących.

Journal de Borne zapewnia, że rząd 
pruski zgodzi się na p r z e d ł o ż e n i e  ko ­
ś c i e l n e  w formie uchwalonej przez sejm 
pruski na podstawie kompromisu. Katolicka 
prasa rzymska pochwala ten kompromis.

Agencya Stefaniego donosi, że gabinety 
berliński, wiedeński, petersburski i rzymski 
na zawiadomienie o krokach Francyi i Anglii 
w s p r a w i e  e g i p s k i e j  tudzież o środkach 
przedsięwziętych, w celu zabezpieczenia po- 
zycyi wierzycieli, odpowiedziały w sposób 
przyjazny i przyrzekający poparcie.

Wiedeń, 3 kwietnia. Fremden- 
blatt dowiaduje się, że N a j j .  P a n  
z a m i a n o w a ł  g e n e r a ł a  b a r o n a  
K r a u s a  namiestnikiem, nadając mu 
zarazem godność tajnego radcy.

Wiedeń, 3 kwietnia. Wiener A- 
bendpost donosi, że zaraz po świętach 
odbędzie się p o s i e d z e n i e I z b y p a- 
n ó w  dla załatwienia kilku nagłych 
przedmiotów.

Berlin, 3 kwietnia. Z powodu 
lekkiej niedyspozycyi c e s a r z  W i 1- 
h e l m  nie opuszczał dzisiaj swoich 
apartamentów i nie przyjmował zwy­
kłych raportów służbowych.

Petersburg, 3 kwietnia. Journal 
de St. Petersbourg zaprzecza wieści, ja ­
koby istniał p r o j e k t  ż ą d a n i a  na -  
t u r a l i z a c y i  od c u d z o z i e m c ó w  
przebywających w Rossyi dłużej, niż 
od lat pięciu, tudzież pogłosce, że lon­
dyńska Stoch Fxchange zamierza od­
mówić walorom rossyjskim kotowania.

Nowoje Wremja zapewnia, że u- 
r z ą d  o b e r p o l i c m a j s t r a  w P e ­
t e r s b u r g u  zostanie połączony z u- 
rzędem szefa sztabu korpusu żandar- 
meryi.

Wiedeń, 4 kwietnia. Wiener Ztg. 
donosi, że m inister sprawiedliwości 
zarządził zmiany w organizacyi sądu 
krajowego krakowskiego, jakie okazały 
się potrzebnemi w skutek u t w o r z e ­
n i a  s a d u  o b w o d o w e g o  w W a- 
do w i c  a c h ,  który z dniem 1 maja 
rozpoczyna swoją działalność, a mia­
nowicie: Radcy sądu krajowego Sta­
nisław S z p o r  i Klemens P a w ł o ­
w i c z  przeniesieni zostali w tym sa­
mym charakterze do sądu obwodowego 
w Wadowicach; radca sądu kraj. Michał 
K r z e c z o w s k i  w Tarnowie został 
na w łasną proźbę przeniesiony do Wa­
dowic. Nadto radcami sądu krajowego 
przy sądzie w Wadowicach zostali 
mianowani: sekretarz rady sądu kra­
jowego wyższego w Krakowie Adolf 
P o d w i ń ,  zastępca prokuratora w Kra­
kowie Jan L i p k a ,  sędzia powiatowy 
w Wadowicach Karol S z u r e k .  Se­
kretarzami rady w nowTo utworzonym 
sądzie obwodowym mianowani zostali: 
adjunkt sądu powiatowego w Chrza­
nowie Edmund P a r e ń s k i  i adjunkt 
sądu powiat, w Wadowicach Juljan 
N ow ak iew icz . Oprócz tego p. Minister 
sprawiedliwości mianował zastępcę pro­
kuratora w Krakowie Juliusza Cki -  
t r e g o - F r e i s e l s f e l d a  radcą sądu 
krajowego w Tarnowie, adjunkta sądu 
powiatowego Władysława M iin n ich a  
zastępcą prokuratora w Tarnowie, 
adjunkta sądu powiatowego dr. Juliu­
sza M o r e l o w s k i e g o  zastępcą pro­
kuratora w Wadowicach, zastępcę pro­
kuratora w Krakowie Leonarda Ł u ­
k a s z e w s k i e g o ’ zastępcą nadproku- 
ratora w Krakowie i sędziego powiato­

wego w Bochni Juliana T a ł a s i e -  
w i c z a  sekretarzem rady sądu wyż­
szego krajowego w Krakowie.

Wiedeń, 4 kwietnia. Wiener Ztg. 
ogłasza n o m i n a c y ę  b a r .  K r a u s a  
n a m i e s t n i k i e m  Czech.

Tenże organ urzędowy ogłasza 
p r z e p i s y  w y k o n a w c z e  do u s t a ­
w y  z d n i a  20 g r u d n i a  1879 r. 
w przedmiocie dopuszczenia akcyjnych 
towarzystw ubezpieczeń i stowarzy­
szeń zarobkowych do rozwinięcia swej 
działalności na Bośnię i Hercegowinę.

Wiedeń, 4 kwietnia. (Tel. pr.) 
Do N. fr. Pr. donoszą z R zym u, że 
w. ks. W ł o d z i m i e r z  m a  m i s y ę  
s p e c y a l n ą  do P a p i e ż a  i przy tej 
sposobności omawiać będzie wszystkie 
sprawy, tyczące się o b s a d z e n i a  b i ­
s k u p s t w  w z i e m i a  c h p  o l s k i c h .  
Papież do kardynałów, którzy zostają 
z nim w bliższych stosunkach, miał 
wyrazić się z wielkiem zadowoleniem 
o usposobieniu cara.

Rzym, 4 kwietnia. W edług Italie 
zdaje się pewnem, że k a r d y n a ł  s e ­
k r e t a r z  s t a n u  J a c o b i n i  z ł o ż y  
swój urząd, pomimo próśb papieża, 
ponieważ sądzi, że jego powaga ucier­
piała wskutek pełnomocnictw nadanych 
przez papieża jego bratu, świeżo mia­
nowanemu kardynałem.

Berlin, 4 kwietnia. (Tel. pr.) 
Radość z powodu p r z y j ę c i a  p r z e ­
d ł o ż e n i a  k o ś c i e l n e g o  według 
kompromisu konserwatystów ze stron­
nictwem środkowem jest w  kołach 
tego stronnictwa tak wielka, że nie 
przypuszczają zupełnie, ażeby Izba pa­
nów mogła nie przychylić się do tej 
uchwały. Zapewniają, że ks. Bismarck 
ośw'adczył już, iż zgadza się na kom­
promis.

Telegrafowany Hurs wied*M.
W le z ie ń ,  3 kwietnia 1882, godzina 2 m. 20. 

Losy kredytowe 178*50. Węg. akeye kredyt. 314'- 
Akeye anglo-anstr. 129*75, Akeye banku Union 122'—, 
Akeye kole* Karola judwika 3''*8. . AV.eve Sr"’*i 
północnej' 258*75 Akeye tolel południu wąj 133*25, 
Afteye kolei Alfolii, 167-—. Akeye kolei Elżbiet? 
208*50, Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 171*50, 
Akeye kolei węg północno-wschodniej 162-—, Wie­
deńskie losy 125—, Akeye kolei Rudolfa — *—, Akcyi 
kolei Albrechta —■—, Węgierskie obligaeye państw. 
■. złocie 94 50, Galieyjskie obJidacye indemnizaeyjne 
98'70. Losy regulaeyij Cissy 110.—, Losy tureckie 
23 50, Węgierska renta 118.65. Akeye banku związ­
kowego 119* —, Akeye banku obrotowego 19.—, Ak­
eye kolei węgiersko-galieyjskiej —*—, Akeye kolei
państwowej , Rubel papierowy 1*19.s/4. Węgier
skie losy 118.— , Marka niemiecka — *— Usposobi* 
nife^osłabione.

W le« l© A , 3 kwietnia 188'*, godź. 5 m, 35. 
Akeye kredytowe 330*25, Anglo-Austr. --  *—, Akeye
banku U n io n  . Kolej Karole Lud. 303 25. Po
łudniow* 140 25, Renta papierowf. 75 90. (łalmyiskó"

listy zastawne 102*—, Galicyjskie obligaeye indemni­
zaeyjne—*—, Galicyjski bank rustykalny 101*50, Losy 
z roku 1860 —*—, Napołeondor 9.48—. Rubel papie­
rowy —•—, Usposobienie —.

W ie d e ń , 4 kwietnia 1882, godz. 10 min.‘40. 
Akeye kredytowe 328*80, Angio-Austryaekie, 128*75, 
Unionsbank 122 80, Kolej Karola Ludwika 307*75, Po­
łudniowa, 138 50, Renta papierowa —*—, Galicyjskie 
listy zastawne 102*—, Galieyjskie obligaeye indemni­
zaeyjne —■—, Galicyjski bank rustykalny —*—, Losy 
z r. 1860) —*—. Napołeondor 9 *48—. Rubel papie*-. 
1*19s/4 Usposobienie słabe.

Telegram y zbożowe z d. 3 kwietnia. W ie­
deń:  Pszenica za 100 kilogr. 12.— do 12*50 zł., żyto 
— — do •*— zł., jęczmień —*— do —•— z/,, ku-
kurudzr —*— d o  zł., owies —*— do —*— zł.,
okowita pr, lo.OOO liter procent 32'— do 32*25 zł. 
B u d a - P e s z t ;  Pszenica 100kilogr. (na jesień) 11*70 
dr 11,75 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) —-— do 
12 75 z ł.— B e r l i n :  Pszenica żółta (nawrzes. paźd.) 
226*50 :n., żyto —*— m., spirytus 55 70 m., olej ize- 
oakow, ,';4ćlG m., — S z c z e c i n :  Pszenica —*— 
rzepik —.—. — P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 61*80 fr. 
olej rzepakowy 69*50 fr., spirytus —*— fr. — W r o- 
e ł a w:  Pszenica —*—, ż y to  , owies — , spi­
rytus —. —, kukurudza — . K o l o n i a :  Psze­
nica'------- .

Odpowiedzialny redaktor: W ładysław  Łoziński.

Sposarz-eżenia n icteoroSoglcłue
z dnia 4 kwietnia 18S2 o godzinie 7 rano. 
Barometr 740.5mm. przy temp. Ô C. Psychro­

metr suchy 3.1IJC. Psychrometr wilgotny 1.3°C. 
Prężność pary 4 9mm. Wilgoć 69“/,,. Zachmurzenie 
2. Wiatr E l  Ozon 9 

# Temperatura powietrza 2.5° R.
Barometr idzie do góry

Stan barometru nad poziom morza 766 Gmpi

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
dnia 4 kwietnia 1882 

H otel G eorge’ii
Pp. E. lir. Dzieduszycki z Izydorówki L, 

Bromirski z Faszezówki S. Zwolski z Bryniec. 
B Jasieński z Tryńczy E, Jourdan z Paryża.
E. Augustin z Kolonii. A. Katz z Londynu.

H otel E uropejsk i
Pp. B, Rylski z Rossyi. A Pociejko z 

Wołynia. Z. Schnepp z Wiednia. Zoffa z Czer- 
niowiec.

H otel A ngielsk i
Pp N. Puchalski z Przemyśla M. No­

wacki z Medenie. I Lewicki z Przemyśla I. 
Lobos z Brodów. I. Nowotny z Czech.

H o tel W arszaw ski
Pp Dr. A Waligórski z Przemyślan. W. 

Łukowski z Czortkowa. F Obmiński z Przemy­
ślan. M Ehreufeld z Czerniowiec.

H o .e l K ukną.
Pp F. Pawlikowski z Lubaczowa. I. Pod- 

kowicz z Bursztyna M. Staruszkiewicz z Dukli

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .
(Według południka peszteńskiego.)

'Ł  k r a k o w a :  o godz. ó min. 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9 min 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

Z  C z e r u i o w i e c :  o godz. 9 min. 40 wie 
ezór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany)

Z  P o d w o l o c z y s k :  (na dworzec lwowski 
główny) o godz 10 min 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godzinie 3 min. 30 
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min. 52 
ro  poludnm (p. ciąg mieszany).

lennik lwowskiej Izb y  handlowej i przem ysłow ej.
Lwów dnia 3 kwietnia 1882.

1 . Akeye za sztukę. *
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł./ m. k. ^  
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie po 2u0 zł. w. a. ^ 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. A

3. L ist. zast. za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. ®

„ 4 pr. w. a. |
„ „ 5 pr. okresowe *

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 4 1 ^  1. -S 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. ^

5 pr. w. a. aIł Jł >5  ̂ r Q
„ i- ° Pr* w-.a* wy- &•
losowalne z 10 pr. premią . .

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a. „
» » » 5 pr. w. a. A

3. L isty  d łużn e za 100 zł.
Ogóln. rołn. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4. O błigi za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki, kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

9 .  Losy miasta Krakowa . .
„ Stanisławowa .

K. M onety.
Dukat holenderski
Dukat c e s a r s k i ..........................

płacą żądają
walutą austr.

rossyjski srebrny 
,, papierowy 

,rek niemieckich .

- w srebrze . ,

złr. et. złr. ct.

304 50 308 _
169 25 173 —
304 50 310 —
250 — 255 —

100 101
92 _ 94 —

100 — 101 —
88 50 90 50

101 30 102 30
98 50 99 60

J01 15 102 25
100 50 102 50
95 --- 96

92 — 94 —

98 25 100 —

100 _ 101 50
101 — 102 50

18
22

25 20
25

25

5 51 5 62
5 53 5 63
9 45 9 55
9 75 9 85
1 52 1 62

1 18*
58 25

1 20'/a
59 —

76.75
76.75

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 31 marca 1882.

1 . D ł u g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad............................. 75.95 7 6.15
luty-sierpień............................  7-5.95 76.15

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń -I ip ie c ..........................76.55
kwiecień-październik................76.55

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. . 118.75 119.25
„ „ 1860 po500 zł. w. a. 5 pr. 129.75 130.25
„ „  1860 po 100 zł. 5 pr. . 132.50 133.—

„ 1864 po 100 zł. . . . 169.25 169.50
„ „ 1864 po 50 zł. . . .  168.— 169—

Renty Com. po 42 lir austr. . . . 34.-- — .—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre ....................................  145 — 146.—
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 100.20 100.40
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . . 91.35 91 60
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 93.55 93.75
3 .  © b i i g u c y e  iudemn. 5 pr. (za 100 zł. in. k.)

Czech .   105.— 106.—
Bukowiny . . . 96. _. 97 . —

Galicyi . . .  . . . 98.50 99.- -
Niższej Austryi . , . . J05.— 106.—
Siedmiogrodu . . .  . . .  96.— 96.75
W ęgier....................................................  97.50 98 25

3. A k  c y ©.
Bank Anglo-ausl. 200 zł. emit. zł. 120 128.75 129 -
[ust. kred. dia handlu po 160 zł. . 328.50 3 28.75
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 865.— 875.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —
Gal.bankd.han.iprz. a 200 zł.wpł.40pr. . —•—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —.— —-—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr................................... —•— —•—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. 820.— 822.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —.— — •
Aust.TowJStglugi par.duu.po 500 zł.m. SCO.— 562.—
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m, 208.— 208.50
Kol. Preszow-T&ru. (w. o.) a 200 zł. —.— _—.— 
Północna kolej po 1000 zł. m* k. . .2535.—2540,—

płacą żądaja
Kol. Kar. Ludw. po 299 zł. in. k. . 308.— 3(i8.50 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł wa. w sr. 170.25 170 75 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 317.- 317.50 
Połud, kol. państw, po 200 zł. w. a. 142.75 143 25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 159.25 150.75

4. L isty zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr. — —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 100.75 101.—
_ „ „ premiowe po 3“/„ 100.— 100.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak., los w 181. 6 pr. —.— 1C4.50 
» „ „ „ w 201. 7pr. —.— 106.
„ „ „ „ w 361. SUapr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 93.— 94.—
„ „ „ „ po 5 proel. . Io0.— 100.50
„ „ „ „ po 5 proct. w

37 lataeh zwrotne . . . . .  100.— 100.50
Gal. banku hip, po 6 proc. . . , 101.80 102.2-5
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . 101.50 102.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 100.85 101.0-5
Węg. Tow. ziem. ake. po 5’/a proc. —.— —• —

„ Zakł. kr. ziems. po 5*/* proo. 100.50 102.—

5. O bligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 

Kol Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 93.30 93.70
Tow. koi. żel. Preszów-Tarnów (w ez.) _

a 300 zł. 5 proc. w srebrze 
Ko,, pół. po 100 zł. m. k. lOm— — •—

po 100 zł. w. a. . ■ ■ iul.40 —•—
Kol *»1 Kar. Lud. ernisya z r. 1881

«o°$/, pr.......................   -. - 9i’-90 10010
Kol Lwow.-Czer.-Jass. I li. emis. a 300

żłr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 3.— 93-50
z r  1867 99.75 100.25
z r. 1868 95.40 95.7'J
z r. 1872 94.50

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 92.80 .93 10

6. L o s y .

inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.a. 177.25 177.75
Ciarego po 40 zł. m. k........................  40.50 41,50
Tow. żegl. par. na Dunaju po lOOzł.m.k. 108.50 109,—

Keglevicha po 10 zł. m. k. . .
Losy rnias a K r a k o w a .....................
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
PalflegG po 40 zł. m. k.......................
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa .
Salina po 40 zł. m. k..........................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.
„ „ po 50 zł. w. a.

Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  
Windisehgratza po 20 zł. m. k. .

płacą żądają
19—  
18 75 
23.-50 
41—  
38.—

50.50
44.75
2 3 .-

63*— 
28.— 
37.40

19.75
19.25 
24.— 
41.50
38.75

5L75
45.25 
24 —

127.50
64.-50
29—
37.80

7. W eksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n.
Berlin za 100 mark w. p. n.
Frankfurt za 100 mark w. p. n.
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr. . .

. 119 80 120,10 
47.47.50 47.52 50

K urs złota.
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona ; . .
Su-frankówka 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro

5.61.— 
5.60.—

9.50 — 
9*6 —

5.63.-
5.62.

9.51.'-
9.73.-

L lwowskiej Izby handlowej I przemysłów
Telegrafowany kurs wiedeński 

' dnia 3 kwietnia 1882. 
Jednolity dług państwa w banknotach 

n » „ w srebrze
Renta w złocie .
Losy pożyczki z r. 1860 
Akeye banku austro-węgierskiego 

n „ kredytowego 
Londyn . . . . .
Srebro . .
Napołeondor...............................
Dukat cesarski men. . . . . . .
100 marek niemieckich . . . .
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Konkursa.
L. 11154. (2316 1— 3)

W celu nadania stypendyum z funda- 
cyi śp. ks. Antoniego Jopkiewicza, o ro- 
rznych 100 zł. ogłasza się nmiejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest prze- 
dewszysLiern dla krewnych śp. fundatora, po 
tych zaś wyłącznie tyho  dla synów podupa­
dłych mieszczan miasteczka StarejsoJi, któ­
rzy w innem miejscu jak w Starejsoli do 
szkół publicznych uczęszczają, lub toż dla 
synów włościan, pochod-.ących z gmin Wa­
rzyce, Bierówka i Niopla powiatu Jasielsk ego.

Synowi obcokrajowców i urzędników 
rządowych niemogą korzystać z fundaeyi, 
chociażby nawet pochodzili z powyższych 
miejscowości.

Stypendyum trwa tylko do ukończenia 
szkół średnich.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem Dyrekcyi szkolnej do Wy­
działu krajowego najpóźniej do końca kwie­
tnia rb. i udowodnić, że według tego co wy­
żej powiedziano mają prawo ubiegać, się o 
stypendyum powyższe, a nadto wykazać iż 
są obrządku rzymsko-katolickiego, że ukoń­
czyli przynajmniej 2 klasę szkół ludowych i 
uczęszczając do szkół publicznych w kraju 
istniejących, odznaczają się dobrym postępem 
w naukach, pilnością i obyczajnością. W każ­
dym razie załączyć należy do podania, me­
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa i ostatnie 
świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Ks. Krakowskiem 
We Lwowie dnia 16 marca 1882.

za pośrednictwem przędło*onej władzy szkol­
nej do Wydziały krajowego najpóźniej do 
końca kwietnia rb. i załączyc metrykę chrztu 
świadectwo ubóstwa i ostatnie świedectwo 
szkolne.

Kre®ni fundatora, którzyby jako tacy 
ubiegali się o stypendya powyższe winni za­
łączyć równi i  dewody pokrewieństwa.

Z Wydziału kr jowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel 

Ks. Kr«kowsiuem 
We Lwowie dnia 16 marca 18-2.

L. 5920 (2323 2 - 3 )
Na posady: 1) w źnego przy 

c. k. Dyrekcyi poczt za kaucyą 200 zł z 
rocznymi poborami płacy 400 złr dodatku 
czynnej służby 100 zł' i suknią służbową.

2) jednego ewentualnie więcej listono- 
szów i dwóch ewentualnie więcej woźnych 
pocztowych w tymczasowym charakterze za 
roeznem wynagrodzeniem 350 zł. z dodat­
kiem czynnej służby 87 zł. 50 ct. i dodat­
kiem służbowym 50 zł. i obdzieleniem su ­
knią służbową za kaucyą 300 względnie 200zł.

Podania należy wnieść do czterech ty ­
godni w e. kr. Dyrekcyi poczt we Lwowie.

Lwów dnia 30 marca 1882.

L. 834. (2342 1 - 3 )
Celem obsadzenia posady nauczyciela 

w zakładzie karnym w Wiśniczu z rangi i 
płacą XI klasy, dodatkiem aktywalnym 120 
zł. wolnym pomieszkaniem, 10 kub. metr. 
twardego, 4 kub mtr. miękiego drzewa do 
opału i 7 kilo świec stearynowych.

Ubiegający się winni wykazać kwalifi- 
kayyę na nauczyciela dwuklasowych szkół 
elementarnych jako też do nauki w innych 
powszechnie użytych wiadomościach niemie­
ckiego, rysunków, muzyki, śpiewu i pełnie­
nia obowiązków organisty.

Podania wnieść należy do 1 maja 1882 
przez władze przełożone do ck. Nadprokura- 
toryi Państwa w Krakowie.

Kraków 2 kwietnia 1882.

L. 13843. (2318)
Celem nadania stypendyum z fundaeyi 

imienia Antoniego Rogala Zawadzkiego, o 
rocznych 70 zł. wa. ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Ubiegać się mogą o takowe ubodzy u- 
czniowie szkół publicznych, synowie prywa- 
watnych ofieialistów tutejszo krajowych.

Synowie członków krajowego towarzy­
stwa wzajemnej pomocy ofieyalistów prywa­
tnych a pomiędzy tymi znowu sieroty mają 
pierwszeńttwo przed innymi.

Prawo nadawania stypendyów z tej fun- 
dacyi służy Radzie nadzorczej krajowego to ­
warzystwa wzajemnej pomicy ofieyalistów 
prywatnych.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu do którego na n a­
ukę uczęszczają, do Wydziału krajowego naj ­
dalej do końca kwietnia rb. i załączyć m e­
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa, ostatnie 
świadectwo szkolne, tudzież dowody, że są 
synami ofieyalistów prywatnych, a względnie 
członków krajowego towarzystwa wzajemnej 
pomocy ofieyalistów prywatnych.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel, 

Ks. Krakowskiem 
We Lwowie dnia 16 marca 1882.

L. 13842. (2317 1— 3j
W celu nadania dwóch stypendyów z 

zapisu Wgo księdza Michała Olsz-wskiego po 
130 zł. wa. rocznie ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendya tej fundaeyi przeznaczone są 
dla młodzieńców wyznania ehrześciańssiego 
obrządku rzymsko-katolick ego, którzy z do­
brym postępem w naukach i obyczajach, u- 
częszczają do szkół publicznych, średnich, 
lub wyższych, a przytem są zupełnie ubodzy 
lub w takim niedostatku że bez pomocy nie 
mogliby się w szkołach utrzymać.

Pierwszeństwo służ przrdewszystkiem 
uczniom pochodzącym z rodźmy fundatora a 
mianowicie potomkom brata jego Leona 01- 
szewski-go, tudzież potomkom sió ir funda­
tora Karoliny z Olszewskich zamężnej Buha- 
czek i Joanny z Olszewskich zamężnej Szulc.

Jeżeliby z rodziny fundator., nie było 
odpowiednich kandydatów natedy stypendya 
nadane będą synom włościan urodzonym w 
kraju, a posiadającym warunki wyżej podane.

Kandydaci winni wnieść podania swoje

L. 7765. (2314 2 - 3)
Celem nadania dwóch stypendyów z 

funduszu imienia Hipolita Czajkowskiego każ- 
1 de o rocznych 300 zł wa. ogłasza się niniej- 
! szem konkurs.
j Stypendya te przeznaczone są wyłącznie
I tylko dla młodzieży imienia Otajkowskich 
; lub Horodyskich, uczęszczającej do szkół pu- 
| blicznych początkowych, średnich lub wyż- 
| szych, któregokolwiek zawodu lub rodzaju.
[ Pierwszeństwo mają młodzieńcy należą-
■ cy do stanu szlacheckiego, a po tych inni 
Czajkowscy lub Horodyscy, osobliwie zaś sy­
nowie oficerów, urzędników lub księży ruskich 
tak w kraju jakoteż i we Francyi urodzonych.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je za pośrednictwem przełożonej władzy szkol­
nej do Wydziału krajowego najpóźniej do 
końca kwietnia r. b. i załączyć metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa i ostatnie świa­
dectwo szkolne, względnie z»ś dowieść oraz 
w sposób wiarygodny własności, które we­
dług tego co wyżej powiedziano, dają pier­
wszeństwo do stypendyów.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 

ks. Krakowskiem 
We Lwowie dnia 16 marca 1882.

L. 10875. (2315 2—3)
Celem nadania dwóch, a względnie 

trzech stypendyów z fundaeyi imienia Age- 
nora hr. Gołuchowskiego, utworzonych przez 
gminy i mieszkańców byłego powiatu Rady­
mieńskiego, każde po 55 zł. rocznie, ogłasza 
się niniejszem konkurs.

O nadanie tych stypendyów ubiegać się 
mogą młodzieńcy ubodzy, którzy po ukoń­
czeniu nauki w jednej ze szkół ludowych 
gmin byłego powiatu Radymieńskiego do 
szkół wyższych uczęszczają.

Pierwszeństwo do jednego z tych sty­
pendyów mają synowie włościan.

Prawo nadania jednego stypendyum, 
służy Wmu Agenorowi hr. Giołuchowskiemu, 
Ordynatowi na Skale, dwa drugie nadaje Wy­
dział krajowy.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je na ręce Dyrekcyi zakładu do którego na 
nauki uczęszczają, do] Wydziału k rajowego 
najdalej do końca kwietnia r. b i za­
łączyć metrykę j chrztu, świadectwo ubóstwa 
należycie zatwierdzone, tudzież świadectwa 
szkolne tak ze szkół początkowych byłego 
powiatu Radymieńskiego, jakoteż z ostatnie­
go półrocza szkolnego.

Szkółki początkowe, uprawniające do u- 
biegania się o powyższe stypendya, istnieją 
w Radymnie, Ostrowie, Wietlinie, Laszkach, 
Duńkowicach, Nienowicach. Stebnie i Sośnicy.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieri i Lodomeryi wraz z Wiel. 

ks. Krakowskiem 
We Lwowie dni* 16 marca 1882.

Licytacye.

na trzecim terminie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej t. j. 30 zł. Kuratorem niewiado­
mych wierzycieli, jest Menasse Fruchtermann.

Resztę warunków, tudzież akt opisauia 
i oszac waaia realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O k. Sąd powiatowy.
Kałusz dnia 15 października 1881.

L. 4194. (2349 1—3)
O. k. sąd p wiatowy w Kałuszu podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie sumy 93 zł. 76 ct. a. w. z pn. 
p zymusowa sprzedaż realności pod n. k. 105 
w Berłohach w Kałuskim powi cie położo­
nej, dłużników Magdy i Michała Hryciów 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publi­
cznej licytacji na rzecz c. k. uprzyw. Za­
kładu kredytowego włościańskiego dnia I 17 
kwietnia, II  11 maja i III  16 czerwca 1882, 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z trm  przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 150 zł. a. w. lub wyżej tejże 
zaś na trzecim terminie także i niżej wywo­
łania sprzedaną zostanie. Wadyum wynosi 
10 procent ceny szacunkowej t. j. 15 zł. w. 
a. Resztę warunków, tudzież akt opisania i 
oszacowania realności przejrzeć można w tu ­
tejszej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Kałusz diiia 30 lipca 1881.

ca 1882 zawsze o 10 godzinie rano odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności Ilka Rusyna 
w Szezereu pod n. d. 59 rep. 113 położona, 
na rzecz Zakładu kredytowego włościańskie­
go pto 81 zł 61 ct. na 400 zł. oszacowanej.

Zakład wynosi 40 zł. Inne warunki l i ­
cytacyjne i wyciąg hipoteczny można w sa­
ri z e  przeglądnąć. Dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiono kuratora Iwana Smolińca 
ze Szezerca.

C k Sąd powiatowy.
Niemirów, dnia 17 stycznia 1882.

L. 312. (2334 1 - 3 )
O. k. sąd powiatowy podaje do wiado­

mości, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Teppera Dawida w kwocie 19 zł. z pn. od- 
bęazie się na rzecz tychże w tutejszym są­
dź e w trzech terminach dnia 20 kwietnia, 
19 maja i 22 czerwca 1882, każdym razem 
o godzin e 10 rano egzekucyjna licytacya re­
alności dłużnika Jana Zagórskiego pod 1 k. 
40 w Szufnarowy w powiecie Frysztackim 
położonej, ciała hipotecznego niesianowiącej.

Cena wywołania wynosi 594 zł., w ł - 
dyum 59 zł. a. w. Protokół zastawnego opi­
sania i reszta warunków mogą być przejrza­
ne w tutejszej registraturze.

Frysztak dnia 27 lutego 1882.

L. 4192. (2348 1— 3)
O. fe. sąd powiatowy w Kałuszu podaje 

niuiejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie sumy 150 zł. a. w. z pn. p rzy­
musowa sprzedaż realności pod n. k. 9 w Ber­
łohach w Kałuskim powiecie położonej, dłu­
żników Petra i Maryi Polickich własnej, cia­
ła tabularnego niestanowiącej, w tutejszym 
c. k. sądzie w drodze publicznej licytacyi na 
rzecz c. k. uprz. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego dnia I 14 kwietnia, I I  19 maja 
i III  14 czerwca 1882, każdym razem o 9 
godzinie przed południem z tern przedsię­
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch ter­
minach realność ta tylko za cenę wywołania 
300 zł. a. w. lub wyżej tejże, zaś na trze­
cim terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie Wadyum wynosi 10 prc. 
ceny szacunkowej t. j. 30 zł. Resztę warun­
ków tudzież akt opisania i oszacowania re­
alności przejrzeć można w tutejszej registra- 
turze.

0. k. Sąd powiatowy.
Kałusz dnia 30 lipca 1881.

L 657. (2338 1 - 3 )
O. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Jana Grzyba 64 zł. 
61 ct. w  drodze egzekucyi przez publiczną 
licytacyę sprzedana będzie realność pod 1. 11 
w Jaruszowicach, ciała hipotecznego niesta- 

' nowiąca, do dłużników Antoniego i Maryanny 
Brańków należąca, w trzech terminach 26 
kwietnia, 26 maja i 26 czerwca 1882, każ- 

J  dym razem o godzinie 10 rano. Cena wy- 
r wołania 275 z ł , wadyum 28 zł. 
j Wadowice, dnia 30 stycznia 1882.

L. 149. (2343 1—3)
O. k. sąd powiatowy miejsko delegowa­

ny w Złoczowie czyni wiadomo, że dnia 19 
kwietnia 1882 o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w sądzie tutejszym relicytacya 
wierzytelności Szymona Barczuka w kwocie 
103 zł. 50 ct. a. w. na realności Wojciecha 
Matwijszyn w Kniażu 1. wy!r. hip. 82 ciążą­
cej, nawet niżej ceny wywołania cyfry 103 
zł. 50 ct. w. a. stanowiącej. Wadyum wy­
nosi 10 zł. 35 ct. a. w. Reszta warunków 
licytacyjnych może być przejrzaną w regi­
straturze tusądowej.

Złoczów dnia 10 stycznia 1882.

(2274 1— 3)
L. 5281. O. k. sąd powiatowy w Rud­

kach oznajmia, że dnia 3 maja 7 czerwca 
i 19 lipca 1882 zawsze o godzinie 10 zrana 
odbędzie się w budynku sądowym publi­
czna przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
k. 35/35 w Czernichowie położonej, Wojtka 
Stodolskiego własnej celem zaspokojenia pre­
tensyi ogólnego rolniczo kredytowego Zakła­
du dla Galicyi i Bukowiny w kwocie 291 
zł. wa. z pn.

Cenę wywołania stanowi suma 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Na pierwszych dwóch terminach zosta­

nie realność ta tylko za cenę wywołania, lub 
wyżej takowej, na trzecim terminie i niżej 
ceny wywołania sprzedaną.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
Registraturze.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora Kazimierza Kurka w 
Rudkach."

Rudki 31 grudnia 1881.

L. 3901. (2352 1—3)
W sprawie egzekucyjnej Isaaka Gins- 

berga przeciw Hryciowi Hoda vel. Kowalów 
pto 140 zł. a. w. z pn. odbędzie b*ię w tu ­
tejszym sądzie przymusowa sprzedaż realno­
ści pod 1. sp. 26 w Hnilicach położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, Hrycia Hody vel. 
Kowalów własnej, w trzech terminach dnia 
20 kwietnia, dnia 9 maja i dnia 20 czerwca 
1882, każdym razem o 10 godzinie rano pod 
następującemi warunkami: a to przy p erw- 
szych dwóch terminach tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś przy trzecim termi­
nie za jakąbądź cenę.

Gena szacunkowa wynosi 915 zł., wa­
dyum 125 zł. a. w. Resztę warunków tudzież 
akt op sania i oszacowaaia mogą być w tu 
tejszo sądowej registraturze przejrzane.

O. k. Sąd powiatowy.
Nowesioło dnia 20 stycznia 1882.

L. 8473. (2350 1 - 3 )  j
G. k. sąd powiatowy w Kałuszu podaje 1 

niniejszem do publi znej wiadomości, że na 
zaspokojenie sumy 150 zł. a w. z pn. przy 
musowa sprzedaż realności pod n. k. 46 sub 
rep. 73 w Mościskach powiatu K łuskiego 
położonej, dłużników Romana i Anny Pukisz 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej w 
tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej 
h-ytscyi na rzecz c. k. uprz. Zakładu k re­
dytowego włościańskiego dnia I 14 kwietnia, 
II 19 maja i III 14 czerwca 1882, każdym 
razem o g dżinie 9 przed południem z tern 
przedsięwziętą zostanie, że na- pierwszych 
dwóch terminach realność ta tyl-o za cenę 
wywołania 300 zł. a. w. lub wyżej tejże, zaś

L. 2456. (2347 1—3)
Sąd powiatowy miejsko delegowany‘za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Sala­
mona Judenfreunda przeciw masie spadko­
wej Demiana Kalyna o 109 zł. sprzedaną zo­
stanie realność nietabularna pod 1. 8 w Po- 
bereżu dnia, 20 kwietnia, dnia 5 maja i dnia 
23 maja 1882 o 10 godz. rano, przy dwóch 
pierwszych terminach nie niż-j, przy trze­
cim i niżej ceny szacunkowej 815 zł., za­
kład wynosi 10 procent. Warunki i akt oce­
nienia przejrzeć można w registraturze. 

Stanisławów dnia 12 lutego 1882.

L. 165. (2351 1— 3)
Dnia 20 kwietnia, 25 maja i 22 czerw­

L. 5520. (2275 1—3)
O. k. sąd powiatowy w Rudkach oznaj­

mia, że dnia 3 maja, dnia 7 czerwca i dnia 
2 sierpnia 1882 zawsze o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w budynku sądowym 
publiczna przymusowa sprzedaż realności pod
1. 2/31 w Kościelnikach położonej, dłużnika 
Ołeksy Słupskiego własnej, celem zaspoko­
jenia pretensyi c. Ir. uprz. gal. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w kwocie 187 zł. 51 
ct. a. w. z pn. Cenę wywołania stanowi su­
ma 600 zł., wadyum wynosi 60 zł Na pierw­
szych dwóch terminach zostanie realność ta 
tylko za cenę wywołania lub wyżej takowej 
na trzecim terminie i niżej ceny wywołania 
sprzedaną. BI żsże warunki przejrzeć można 
w registraturze. Niewiadomych wierzycieli 
zawiadamia się do rąk kuratrora p. Kazimie­
rza Kurek w Rudkach.

Rudki dnia 28 grudnia 1881.
(2098 3 - 3 )  ----------------

L. 10064 C. k. Sąd powiatowy w De- 
latynie zawiadamia, że w sprawie egżeku- 
cyjnej Abrahama Dawida Schor przeciw P a­
włowi Werediuk o 300 zł. w. a. z pn. od­
będzie się na dniu 26 kwietnia 1882, 26 ma­
ja i 26 czerwca 1882, każdą rszą o godzinie 
10 przed południem publiczna sprzedaż real­
ności dłużniczej pod N. 175 w Mikuliczynie 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej 
na 660 złr. w. a. oszacowanej z tem, że re­
alność ta przy obu powyższych terminach 
tylko powyżej lub za cenę szacunkową sprze­
daną zostanie.

W razie zaś gdyby na żadnym z tych 
terminów cena szacunkowa osiągniętą być 
nie mogła, wyznacza się do ułożenia ułatwia­
jących warunków trzeci term in na dzień 26 
czerwca 1882 na godzinę 10 z rana, na któ­
ry wierzycieli zawzywa się z tem, ze nieja- 
wiący się do większości głosów jawiących się 
doliczeni będą

Wadyum wynosi 10°/0 ceny szacunkowej. 
Bliższe warunki mogą byc w tusądo­

wej registraturze przejrzane.
Delatyn 4 lutego lg82.

/
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(2280 2 - 3 )
L. 1103 0. k. Sąd powiatowy w Krze­

szowicach przedsięweźmie w biurze sądowem 
dnia 14 i 28 czerwca 1882 każdym razem 
o godsinie 10 przed południem egzekucyjny 
licytacyjny sprzedaż realności włościańskiej 
pod Nr wyk, hip. 104 w Porębie ciało ta­
bularne stanowiącej na 205 zł. oszacowanej 
dłużnika masy spadkowej po Pawle Poinie- 
tlak.

Wadyum wynosi 20 zł. 50 ct.
Reszta warunków w sądzie do przej­

rzenia.
Krzeszowice dnia 17 marca 1882.

(2273 2 - 3 ) ----------------------
L. 5225. O k. Sąd powiatowy w Rud­

kach oznajmia, że dnia 3 maja, dnia 7 czer­
wca 1882 i duia 19 lipca 1882 zawsze o go­
dzinie 10 przed południem odbędzie się w 
budynku sądowym publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 62/40 w Nowosiół­
kach położonej Piotra i Katarzyny Beszłej i 
Maryi Lechowskiej własnej celem zaspokoje­
nia pretensyi ogólnego rolniczo-kredytowego 
zakładu dla Gaiicyi Bukowiny w kwocie 291 
zł. w. a. z. p. n.

Cenę wywołania stanowi suma 600 zł. 
Wadyum 60 zł.
Na pierwszych dwóch terminach zostanie 

realność ta tylko za cenę wywołani* lub wy­
żej takowej na trzecim terminie także i n i­
żej ceny wywołania sprzedaną.

Biiższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora Kazimierza Kurka w- 
Rudkach.

Rudki 31 grudnia 1881.
(2272 2—3)------- ----------------

L. 5224. Ok. Sąd powiatowy w Rud­
kach oznajmia, że dnia 3 maja 1882, dnia 
7 czerwca 1882 i dnia 12 lipca 1882 zawsze
0 godz. 10 przed południem odbędzie się w 
budynku sądowym publiczna prsymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 78/41 w Nowosiół­
kach położonej, Błażka( Gcmbezaka własnej, 
celem zaspokojenia pretensyj ogólnego rolni­
czo kredytowego Z&kładu dla Galicji i Bu­
kowiny w kwocie 174 złr. 18 ct. w a. z pn.

Oenę wywołania stanowi suma 400 złr. 
Wadyum 40 złr.
Na pierwszych dwócb terminach zosta­

nie realność ta tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej, na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywoł&uia sprzedaną

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora Kazimierza Kurek w 
Rudkach.

Rudki dnia 31 grudnia 1881.
(2271 2 - 3 )  ---------------

L. 5152. W sprawie egzekucyjnej Le­
ona Selzera przeciw Jerzemu Bechtioff pto 
380 złr. z pn. .odbędzie się dnia 10 maja 
1882 o 10 godzinie przed pohadniem przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
117 w Kupnowieaeh nowych położonej.

Na terminie tym zostanie ta realność
1 niżej ceny szacunkowej 1185 złr. &w. za 
jakąbądź cenę sprzedaną.

Wadyum wynosi 118 złr 
Akt oszacowania, wyciąg tabularny tu ­

dzież bliższe warunki licytacyjne, przejrzeć 
można w registraturze sądowej 

C. k. Sąd powiatowy 
Rudki 31. grudnia 1881.

(2270 2 - 3 ------- ----------------
L. 8693. Ok. Sąd powiatowy w Bud­

kach oznajmia, że dnia 10 maja 1882 o go­
dzinie 10 z rana odbędzie się w budynku 
sądowym publiczna przymusowa sprzedaż 
realności«" pod 1. 9 w Kupnowieaeh położonej, 
Seńka Wojtowicza własnej, celem zaspokoje­
nia sumy 60 złr. aw. z pn. przez Naftalego
Karp wywalczonej.

Oenę wywołania stanowi suma 340 zł. 
Wadyum wynosi 17 złr.
Na tym terminie zostanie realność ta 

za jakąkolwiskbądż cenę sprzedaną.
Bliższe warunki można przejrzeć w 

registraturze tutejszego sądu.
Rudki 15 listopada 1881.

(2279 2—3) ---------------
L 989. C. k. sąd powiatowy w Jano­

wie przedsięweźmie w dniu 27 kwietnia 
1882 o 10 godzinie przed południem przy­
musową sprzedaż w drodze publicznej licy- 
tacyi realności włościańskiej pod 1. 71 w Mal­
czycach położonej, w celu zniesienia jej wspól- 
nictwa między EwąDeuega i małolot. Maryą 
i Iwasiem Rybak, niżej ceny wywołania 630 
zł., jednak me niżej jej połowy pod warun­
kami z 10 czerwca 1881 1. 1647 w tym dzien­
niku 12, 13 i 14 lipca 183.1 nr, i56  157 i 
158 ogłoszonemi.

Janów dnia 15 lutego 1882.
(2268 2—8) ---------------

L. 661. O. k. Sąd powiatowy w Rud­
kach oznajmia, że dnia 3 maja, 7 czerwca 
i 9 sierpnia 1882 zawsze o godzinie 10 ra­
no odbędzie się w budynku sądowym publi­
czna przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
22 w Błozwi dolnej położonej Iwana Gnyp 
własnej celem zaspokojenia pretensyi 100 zł., 
20 zł., i 15 zł., zpn.

Cenę wywołania stanowi suma 220 zł.

Lwowaka Nr 77 *

Wadyum wynosi 22 zł.
Na pierwszych dwóch terminach zosta­

nie realność ta tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej, na trzecim terminie i niżej 
ceny wywołania sprzedaną.

Bliższe warunki, protokoł cpisania i 
oszacowania przejrzeć można w registratu­
rze.

Niewiadomych wierzyaieii zawiadamia 
się do rąk kuratora Kazimierza Kurka w 
Rudkach.

Rudki 9 marca 1882.
(2267 2 - 3 )  ---------------

L. 373 C. k. Sąd powiatowy w Rud­
kach oznajmia, że dnia 3 maja, 7 czerwca i 
9 sierpnia 1882 zawsze o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w budynku sądowym 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 50 w Bczdziałowieach położonej Pio­
tra Gedz własnej celem zaspokojenia pre­
tensji Hryńka Ma mc sak a w kwocie 50 złr. 
z p. n.

Cenę wywołania stanowi suma 425 zł.
Wadyum wynosi 43 zł. 50 ct.
Na pierwszych dwóch terminach zosta­

nie realność ta tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej, aa trzecim terminie i niżej 
ceny wywołania sprzedaną.

Bliższe warunki, protokół opisania i 
oszacowania przejrzeć można w registra­
turze.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora Kazimierza Kurka w 
Rudkaeh.

Rudki 28 lutego 1882.
(253’ 2—3)------- ---------------

L. 637. C. k. sąd powiatowy w Ko- 
marcia podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia pretensyi Samuela Lufta jako ce- 
syemryusza. Majera Michla w kwocie 90 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się licytacja realności 
pod k. 70 w Ryczyeto vt ie wykazem hi po 
tscznym 1. 60 k ręg i gruntowej gminy Ry- 
ezjebow& objętej, Fedka Punka’ i Stacha Boł- 
tacza własnej, w jednym term inie: daia 10 
maja 1882, o 10 godzinie rano w biurach 
tegoż sądu.

Cena wywołania 578 zł.
Wadyum 5 pr. ceuy wywołaniu w go­

tówce
Resztę warunków iicytacjmch, tudzież 

wyciąg tabularny, protokół zastawniczego 
opinania i protokół oszacowania monża przej­
rzeć w tu tądewej registraturze.

Komar.no 31 stycznia 1882.
(2107 2—8)------- ---------------

L 1352. Przemyski c. k. sąd obwodo­
wy podaje do publicznej wiadomości, że ce­
lem wydobycia wierzyuelności c. k. uprz. gal. 
aircyj. Banku hipotecznego we Lwowie a to:

a) kwoty 460 zł. a. w. z 6 prc. odse­
tkami od dnia 4 października 1879 i 1 prc. 
prowizją w kwocie 4 zł. 60 ct. a. w.;

b) kwoty 460 zł. a. w. z 6 prc. odse­
tkami od dnia 4 kwietaia 1880 i 1 prc. pro- 
wizyą w kwocie 4 zł. 60 ct.;

o) resztująoego kapitału w kwocie 9518 
zł. 63 at. z 7 prc. odsetkami od dnia 4 paź­
dziernika 1880;

d) kosztów sądowysh w kwocie 20 zł. 
38 ct.; i

e) kosztów egzekucyjnych w kwocie 21 
zł. 52 ct. a. w. już poprzód, zaś obecnie n  
kwocie 34 zł. 12 ct. a w. przyznanych; roz­
pisuje przymusową sprzedaż w drodze publi­
cznej licytacji realności pod 1. k. 159 m w 
Przemyślu położonej, wedle dom. V pag. 472 
n. 9 haer. dłużników Ohaima Raucha i Sary 
Rsuch, która się w gmachu tutejszego sądu 
w biurze nr. 1 w dniu 5 maja, w dniu 1 
czerwca i w dniu 3 lipca 1882, każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem odbędzie.

_ Oenę wywołania stanowi wartość tej re­
alności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
PrzT,jęta w sumie 20.000 zł. a. w., wadyum 
2000. zł. a. w.

Gdyby realność ta w powyższych ter­
minach za cenę wywołania lub wyżej taj ce­
ny sprredaną nie została, natenczas do uło­
żenia ułatwiających warunków wyznacza się 
termin na dzień 10 lipca 1882 o godzinie 10 
przed południem z tem oznajmieniem, iż nie- 
stawający n.a tym terminie wierzyciele hipo­
teczni ;ako do większości głosów stawijących 
przystępujący uważani będą.

Reszta warunków, tudzież wyciąg hipo­
teczny w i u sądowej reg istra tune przejrzeć 
lub odpisać można.

C tem zawiadamia się chęć kupienia ma­
jących, obie strony c. k. Prokuratorys skarbu, 
e‘. k g/ówny urząd podatkowy w Przemyślu, 
wierzycieli hipotecznych Jakóba Rosou zweig, 
Józefa Lederer, Antoniego Leona Bośniackie­
go, Emila Zolinera, Lejbę Reifa, Adolfa Ro- 
senfolda., tudzież tych wierzycieli hipot., którzy z 
życia i miejsca pobytu nie są znani, lub też 
kto rym by niniejsza uchwała należycie me 
mogła być doręczoną, lub którzyfcy do tabuli 
ze swemi pretensjam i dopiero po dniu 9 wrze­
śnia 1880 weszli przez już ustanowionego 
kuratora p. adw. dra Dolińskiego.

Przemyśl 22 lutego 1882.

L. 778. (2269 2—3)
0. k. sąd powiatowy w Rudkach oznaj­

mia, że dnia "3 msja, dnia 7 czerwca i na
dniu 16 sierpnia 1882 odbędzie się w bu-

l m  i  kwietnia 1888

dynku sądowym publiczna przymusowa sprze­
daż pola „pod żadnym przekopem* pod 1. k. 
106 w Bieńkowej wiszni położonego, Seńka 
Hołowczaka własnego, celem zaspokojenia 
pretensyi Hryńka i Drnytra Bałt bćw w kwo­
cie 13 zł. 55 ct. a. w. z pn.

Oenę wywołania stanowi suma 50 zł., 
wadyum wynosi 5 zł. Na pierwszych dwóch 
terminach zostanie pole to tylko za cenę wy­
wołania lub wyżej takowej, na trzecim ter­
minie i niżej ceny wywołania sprzedane- 

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze. Niewiadomych wierzycieli zawia­
damia się do rąk kuratora Kazimierza Kurka 
w Rudkach.

Rudki dnia 28 lutego 1882.

L. 1961. (2240 2 - 3 )
G. k. sąd powiatowy w Dąbrowy podaje 

do wiadomości, iż w dniach 5 maja, 26 ma­
ja  i 16 czerwca 1882, każdym razem o 10 
godzinie rano odbędzie się w tutejszym są­
dzie przymusowa sprzedaż realności pod nr. 
46 w Swarzewie położonej, wyk. hipot. 98 
objętej a do nieobjętej spuścizny Wojciecha 
Golany należącej z tem, iż realność ta na 
pierwszych dwóch terminach tylko za cenę 
szacunkową lub powyżej, na trzecim także 
poniżej takowej sprzedaną będzie.

Óena wywołania wynosi 1520 zł., wa­
dyum 152 zł. Bliższe warunki przejrzeć moż­
na w registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Dąbrowa dnia 7 marca 1882.

L. 5533. (2303 2—3)
W i. :ąd’.ie powiatu wj Tyczyńmr; n  

calem zaspokoję lia wierzytelności Zakładu 
kredytowego włościań. we Lwowie, resztują- 
cej w kwocie 383 zł. 68 ct. a. w. z pn. od­
będzie się przymusowa publiczna sprzedaż re­
alności pod n. k. 69 w Piątkowy położonej, 
wedle wykazu, hipote -zeego n. 81 ksiągi głó­
wnej gminy katastrze ot Piątkowy Jana Mo- 
ehy i Agaty Dudek własnej, w dniach 5 
czerwca, 7 lipca i 7 sierpnia 1882, każdym ra­
zem o 10 godzinm z rana.

Cena wywołania 700 z ł , wadyum 70 
zł. a w. Resztę warunków licytacyjnych w 
Lądzie można przejrz )ć.

Tyczyn dnia 30 stycznia 1882.

L. 7596  ̂ _ (2286 2— 3)
Ges. król. sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza, że w sali rozpraw tegoż sądu w ce­
lu zaspokojenia 3 rat pożyczkowych po 161 
zł z pn i reszty kapitału 3029 z} 19 ct. z 
pn. odbędzie się da:a 11 maja i 22 ezerw- 
1882, każdym razem c godzinie 10 przed po­
łudniem przymusowa licytacja do Leona i 
Sprinze Spinnorów wedle dom. 96 pag. 37 
a. 25 haer. należącej realności pod 1. 830% 
we Lwowie pełcżonwj, na których terminach 
realność ta tylko wyżej ceny wywołania 7172 
zł. lub przynajmniej z-c tę cenę sprzedaną 
zostanie, ze jako wadyum kwota' 717 zł. zło­
żoną być ma, akt oszacowania i warunki li­
cytacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno, nareszcie, że 'dla nieobe­
cnych wierzycieli, tudzież dla wszystkich tych, 
którzy by po wydsniu wyciągu tabularnego, to 
jest po dniu 18 lipca 1881 rzeczowe prawa 
na wspomnianej realności nabyli, lub któ- 
rymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące, z jakiegobądź powodu 
doręczone być nie mogły, adwokat dr. Adolf 
Weiss kuratorem, a jego zastępcą adwokat 
dr. Wilhelm Zucker mianowany został.

Lwów dnia 18 marca 1882.

L. 1357. (2298 2 - 3 )
W celu zabezpieczenia dobudowy do bu­

dynku sądowego w Stanisławowie rozpisuje 
się w skutek rozporządzenia Wysokiego Pre- 
zydyum c, k. wyższego sądu krajowego z 7 
listopada 1881 1. 8008 licytację za pomocą 
ofert pisemnych na dzień 20 kwietnia 1882.

Cena fiskalna za wykonanie dobudowy 
wynosi 8267 zł. Warunki licytacyi, jako też 
kosztorys i plan wykonać się mających ro­
bót przejrzanemi być mogą w biurze prez; - 
dyalnym przed licytacją 1 w dniu licytacyi, 
cl" kąd także oferty z 5 procent wadyum za­
opatrzone w wyznaczonym tf-rminie najdalej 
do godziny 12 w południe wniesione być 
mogą. Oferty nieułożone według przepisu 
lub też nie wniesione w terminie nie będą 
uwzględnione.

Z Prezydyum c. k sądu obwodowego. 
Stanisławów dnia 31 marca 1882.

L j 5347 (2299 2—3)
W dniu 4 maja ?382_ 10 godzinie

przed południem odbędzie tię  w tutejszym 
sadzie w biurze 2 przymusowe licytacja re­
alności n. k. 806 tab. 621 w Brodach poło­
żonej, Herscha Krueh własnej, za jakąbądź 
cenę, celem ściągnięcia reszty 3182 zł. 13 ct. 
a. w. z pn. na rzecz galic. akcyjnego Banku 
hipotecznego we Lwowie.

Cena wywołania 8000 zł., wadyum 800 
zł. Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 
można w sądzie przejrzeć.

Dla wierzycieli po dniu 14 lipca 1878 
do tabuli weszłych, lub który niby uchwała 

1 licytacyjna i późniejsze nie;,mcgły być dorę­

czone, ustanawiam kuratorem adwokata dra 
Ornsteina.

0. k. Sąd powiatowy.
Brody dnia 26 lutego 1882.

L 13995. (2300 2— 3)
W dniu 4 maja 1882 o godzinie 10 

rano odbędzie się w budynku sądowym ee 
lem zaspokojenia sumy 24 zł. z pn. należą­
cej się Dawidowi Gronerowi od spadkobier­
ców ś. p. Jana Jagiełły przymusowa sprzi 
daż *%4 części posiadłości pod 1. wyk. bip 
J 99 i 20/2i części posiadłości pod I. wyk hip. 
817 w Chrzanowie położonych.

Gena szacunkowa posiadłości podl. wyk. 
hip. 199 wynosi 425 zł. 33]/s ct., zaś pod
1. wyk. hip. 817 wynosi 254 zł. 8% 2 c t,  a 
wadya wynoszą 43 zł. i 25 zł. Resztę wa­
runków w sądzie do przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów dnia 9 marca 1882

(2103 3 - 3 )  ---------------
L. 5282. C. k. sąd powiatowy w R ud­

kach oznajmia, że dnia 26 kwietnia, 31 ma­
ja i 5 lipca 1882 zawsze o godzinie 10 z ra­
na odbędzie się w budynku sądowym publi­
czna przymusowa sprzedaż realności pod lk. 
22/87 w Kupnowieaeh pałożonej Hryńka 
Szczepańkiewicza własnej, celem zaspokojenia 
pretensyi ogólnego rolniczo kredytowego Za­
kładu dla Galicji i Bukowiny w k lo c ie  375 
zł. 46 ct. z pa. Cenę wywołania stanowi su­
ma 890 zł. wadyum 80 zł. Na pierwszy b 
dwóch terminach zostanie realność tv tylko 
za cenę wywołania lub wyżej takow ej/ m. 
trzecim terminie także i niżej ceny wywoła- 
«.'& prze tana.

Bliższe warunki przejrzeć można w re ­
gistraturze. Niewiadomych wierzycieli'zawia­
damia się do rą'r kuratora Kazimierza Kurek 
w Rudkach.

Rudki dnia 81 grudnia 1881.
(2214 3 - 3 ) ------------ 5---------

L. 5440 Dnia: 8 maja, 12 czerwca 
1882, każdym razem o godzinie J_0 rano. 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż 25 pr. udziału w szybach 
Nr. 1730, 1721, 1722, 1760, 1761, 1762 w 
Borysławiu położonych w sprawie Wiktoryi 
Klojzy przeciw Franciszkowi Pflaimer rito 
450 zł. V

Cena szacunkowa 25 pr. udziałów w 
każdym szybie wynosi 1000 zł.

Wadym 10 pr. od udziału w każdym 
szybie.

Gdyby na dwóch pierwszych terminach 
tych udziałów nie sprzedano za lub wyżej 
ceny szacunkowej to wyznacza się do uło­
żenia warunków ułatwiających termin na 
dzień 27 czerwca 1882 o godz. 10 rano, na 
który się wzywa wierzycieli z tem, że nic- 
jawiący się za przystępujących do wniosków 
większsśei wierzycieli uwalani będą.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw Dra Gslehrtera w Droho­
byczu.

C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz dnia 14 marca* 1882.

(2102 3 —3 ) ---------------
L. 52-48. O. k. sąd powiatowy w Rud 

kach oznajmia, że dnia 26 kwietnia, 31 ma­
ja i 5 lipca 1882 każdym razem o godz. 10 
przed południem odbędzie się w budynku 
sądowym publiczna przymusowa sprzedaż re­
alności pod 1. 44 w Kopnowieaeh położonej 
Ilka Beieskiego własnej celem zaspokojenia 
pretensyi Dawida Reich i Beili Reich w kwo 
cie 80 zł. z pn. Oenę wywołania stanowi su­
ma 1050 zł. wadyum wynosi 105 zł

Na pierwszych dwóch terminach zosta 
nie realność ta tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej, na trzecim terminie i niżej 
ceny wywołania sprzedaną.

Bliższe warunki przejrzeć można w Re­
gistraturze.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka w 
Rudkach.

Rudki 27 grudnia 1881.
(2255 3 - 3 ) ---------------

L. 8591. Dnia 25 kwietnia, dnia 23 
maja i 13 czerwca 1882 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod i k. 340 
w Skałaeie położonej, wedln wykazu hipote 
cznego gminy katastralnej Skałat 1. 522 Ka­
tarzyny i Grzegorza Mrozowieckich własnej 
w sprawie Heleny Tycznarzewskiej przeciw 
Katarzynie i Grzegorzowi Mrozowieckim pto 
60 zł. * pn. Gena szacunkowa wywołania wy­
nosi 170 zł., wadyum 17 zł a. w.

Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta za lub wyżej ceny wywołaniu 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprzeda­
ną będzie. Resztę warunków licytacyjnych 
wolno w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

D,la wierzycieli z pobytu niewiadomych 
któryi&Dy uchwała niniejsza wcale nie lub 
zapozno doręczoną została, lub którzyby po 
dniu wygotowania wyciągu tabularnego 'pra­
wa zastawu na realności powyższej uzyskali, 
ustanawia się p. dra Bilińskiego c. k. noH- 
ryusza w Skalacie kuratorem.

0. k Sąd powiatowy 
Skałat duia 25 stycznia 1882.
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(2187 8—3)

L. 10251. Ck. Sąd powiatowy w Le­
żajsku oznajmia, że dnia 18 kwietnia 1882 o 
godzinie 10 rano, odbędzie się przymusowa 
sprzedaż połowy realności pod Nk. 529 w 
Leżajsku położonej, na 55 złr oszacowanej, 
do spadkobierców Walentego Maruszaka na­
leżącej, na zaspokoję nie pretensyi Samuela 
Eignera w kwocie 39 złr.

Zakład wynosi 5 złr. 50 ct.
W arunki licytacyjne i odnośne akta 

złożom w Sądzie do przejrzenia.
Leżajsk 29 grudnia 1881.

(2097 3— 8)------ ---------------
L. 9880. 0. k. Sąd powiatowy w Dela- 

tynie oznajmia, że w dniach 21 kwietnia, 
22 maja i 21 czerwca 1882 każdym razem
0 10 g dżinie przed południem odbędzie się 
w Sądżie przymusowa sprzedaż realności pod
1 17 w Tartarowie położonej, niehipotecznej 
Semena Sofijczuka własnej, na rzecz Państwa 
Nadwornej celem zaspokojenia sumy 52zł. zpn.

Na pierwszym i drugim terminie re­
alność rzeczona sprzedawaną tylko będzie za 
lub wyżej ceny szacunkowej, przy trzecim 
i poniżej takowej.

Cena wywołania 500 złr.
Poręczne 50 złr.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tu>ądow8j registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Delatyn 22 grudnia 1881.
(2247 3 - 3 ) ------ ----------------

L. 2852 C. k. Sąd obwodowy w Sta­
nisławowie niniejszem wiadomo czyni, iż ce­
lem zaspokojenia sumy 6000 złr. zpn przy­
musowa publiczna sprzedaż w drodze licy- 
tacyi dóbr Łazaiinka w powiecie Manaste- 
rzyskim położonych do dłużnika ks Porfire- 
go Mandyczewskiego a względnie do tegoż 
masy spadkowej należących, na rzecz Micha­
ła Halikowskiego i innych jako prawonabyw- 
ców ks. Atanazego Lewickiego w dniu sądo­
wym 25 maja 1882 o godzinie 10 z rana 
w tutejszym Sądzie pod warunkami w ©dyk­
cie z duia 20 lipca 1881 1 8116 określone 
mi z tą atoli zmianą tychże się odbędzie, że 
przy tym terminie rzeczone dobra poniżej 
ceny szacunkowej za jaką kolwiek bądź cenę 
sprzedane będą.

Stanisławów 11 marca 1882.
(2212 3—8)----------------------

L. 275. W dniu 24 maja 1882 odbę 
dzie się przymusowa sprzedaż realności nie- 
tabularnej, pod nr. kons. 71 subrep. 106 w 
Ureżu położonej, dłużnika Pawła Wałaszczuk 
reeta Ogrodnik własnej, w tutejszym Sądzie 
na rzecz Zakładu kredyt włościańskiego na 
zaspokojenie sumy 133 złr. w. a. z p. n. 
o godzinie 10 przed południem z tem, że 
realność ta na tym terminie także i niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 400 złr.
Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej registra­

turze.
C. k. Sąd powiatowy.

Podbuż dnia 6 marca 1882.
(2239 3 - 3 !  ----------------

L. 505. Podaje się do powszechnej 
wiadomości że w dniach 23 maja, 22 czerw­
ca i 20 lipca 1882 każdym, razem o godzi­
nie 9 przed południem, odbędzie się w Są­
dzie tutejszym przymusowa sprzedaż dwóch 
kawałków ogrodu do realności pod 1. 310 w 
Chołojowie położonej należących Fedka Łe- 
pecha własnych na rzecz Józefa Franka pto 
133 zł. zpn.

Cena wywołania 120 zsł.
Zakład 12 złr.
Protokoły opisania i oszacowania i wa­

runki licytacyjne mogą być w tusądowej 
registraturze przejrzane.

O. k. Sąd powiatowy.
Radziechów 3 marca 1882.

(2153 3 - 3 )  ----------------
L. 2225. 0. k. Sąd obwodowy w Sta­

nisławowie wiadomo czyni, że w sprawie 
egzekucyjnej gminy miasta Stanisławowa 
przeciw pani Emilii Sśórskiei o 297 złr., 
297 złr., 297 złr., 6422 złr., 45 zł., 45 zł., 
45 zł., i 981 zł. zpn. przymusowa publiczna 
sprzedaż dłużniczej realności pod ik. 213/4 
w Stanisławowie położonej w dniu 1 czerw­
ca 1882 o godzinie 10 z rana w tutejszym 
Sądzie się odbędzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności 13585 zł

Wadyum jest 5 prc. ceny szacunko­
wej t j. 680 złr. aw.

Resztę warunków i akt oszacowania 
mogą być przpjrzane w tusądowej regi­
straturze.

O czem się strony i znanych wierzy­
cieli hipotecznych do rąk własnych, zaś z 
miejsca pobytu niewiadomego Ferdynanda 
Hankiewcza tudzież wierzycieli, którymby 
niniejsza uchwała albo wcale nie albo za 
późno z jakiego bądź powodu doręczoną nie 
została i tych, którzy po dniu 7 grudnia 
1880 do tabuli weszli by przez kuratora 
adwokata Dr. Eminowicza zawiadamia. 

Stanisławów dnia 25 lutego 1882.
(2246 3— 8) — ---- ------

L. 226. Ces. król. sąd obwodowy rze­
szowski wiadomo czyni, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności Kasy oszczędności rzeszo­

wskiej w resztującej sumie, 2393 zł. 68 et. 
wa. z prz. publiczna sprzedaż realności pod 
Nr. 214/219 w Rzeszowie położonej, do Leji 
Trink należącej w tutejszym ck. Sądzie ob­
wodowym w jednym terminie t. j. dnia 11 
maja 1882 o godz. 10 z rana pod warunka­
mi następującemu przedsięwziętą będzie.

1) Jako ci nę wywołania stanowi war­
tość realności przy udzieleń u pożyczki przy­
jęta w kwocie 5000 zł. wa.

2) Realność ta przedaną będzie ryczał­
towo i bez wszelkiej awikeyi.

3) Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licy ta ’yi 1/10 część ceny wy­
wołania mianowicie sumę 500 zł. bądź w 
gotowiznie bądź w książeczkach kasy oszczę­
dności miasta Rzeszowa, bądź w listach za­
stawnych galicyjskiego Towarzystwa kredy­
towego lub austryaekiego banku narodowego 
albo też w galicyjskich obligacyaeh indem- 
nizac-yjnych, wedle ostatniego tychże kursu 
nigdy jednak nad wartość nominalną tychże 
do rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum 
złożyć,

Wadyum najwięcej ofiarującego zatrzy- 
manem i jeżeli w gotówce złożone było, t e ­
muż w cenę kupna wliczonem, innym zaś 
licytantom po ukończeniu licytaeyi zwróco- 
nem zost?,nie.

O rozpisaniu tej licytaeyi zawiadamia 
się strony i wierzycieli hipotecznych do rąk 
własnych wierzycieli zaś z miejsca pobytu 
niewiadomych, lub tych, którzyby póź­
niej z prawami swemi prawo zastawu na 
powyższej realności u z y s k a l i ,  lub też którym­
by uchwała ta albo późniejsze doręczone być 
nie mogły, do rąk ustanowionego kuratora p. 
ad w. Dr. Kopia, któremu za substytutu p. 
adw. Dr. Matti Kostheima dodaje.

Rzeszów 16 latego 1882.
(2174 3 - 3 )  ----------------

L. 4500. C. k. Bad krajowy w Krako­
wie podaje do publicznej wiadomości, iż w 
sprawie Towarzystwa zaliczkowego w Krako­
wie przeciw Tomaszewskiemu o zapłacenie 
kwoty 500 zł. z pn wykonaną będzie egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności gr -li­
towej noszącej nazwę .g ru n t 342 sążni kw. 
obejmujący" z realności „grunta strzelnica"
1. kat. 165 gm VIII. zwanej wydzielonej, 
w Kra'1 owie w gminie VIII położonej, Pawła 
Tomaszewskiego własnej, w Krakowie w dniu 
15 czerwca i 18 lipca 1882 o godzinie 10 
przedpołudniem, z tem nadmienieniem, żena 
pierwszym i drugim terminie realność ta poni­
żej ceny szacunkowej 1-362 zł. 8 ct. w. a. 
sprzedaną nie będzie

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Kraków 10 marca 1882.
(2250 3—3)------- ---------------

L. 6654. O. k. sąd powiatowy zawia­
damia Macieja Oabaka a względnie wszyst­
kich tych, którzyby do prawa zastawu dla 
sumy kaucyjnej w kwocie 310 zł. m. k. w 
dniu 12 marca 1831 wedle księgi głównej 
miarta Andrychowa w stanie biernym poło­
wy pod 1 k. 20 star. 21 naw. w Andrycho­
wie dawniej do Józefa Oholiwkiewicza nale­
żącej realności sa  rzecz Macieja Oabaka za- 
intabulowanego, jakie pretensyi sobie ro­
ścili, by takowe do dnia 25 marca 1883 w 
sądzie tutejszym zgłosili, gdyż po upływie 
tego terminu wskutek podania Feliksa Ab- 
standera obecnego właściciela tej realności, 
rzeczona wierzytelność hipoteczna za umo­
rzoną uznana i wykreśloną zostanie.

Andrychów dnia 31 grudnia 1881.

(2282 8—3) " L. 6033.
0. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Maurycego Breehnera 
40 zł. w drodze egzekucji przez publiczną 
licytację sprzedana będzie realność pod nr. 
58 w NieLdwi do dłużników Kaspra i Ma- 
ryanny Pydychów należąca, w trzech term i­
nach 21 kwietnia, 26 maja i 4 lipca 1882, 
każdym razem o godzinie 10 rano w biórze 
c. k. sędziego powiatowego w Milówce. Ce­
na wywołania 190 zł., wadyum 19 cł.

Milówka dnia 30 grudnia 1881.
(2283 3 - 3 ) ---------------

L. 2858. W sprawie egzekucyjnej Dawida 
Kitaja prawonaby v;*y Ki wy Zelaźnika przeciw 
Józefowi Rudyk, M aiymowi Rudyk i Mykie- 
cie Rudyk o 539 zł. 50 ct. a. w. odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż 
reolności pod 1. k. 69 w Hniliczkaeh poło­
żonej, ciała tabularnego niestanowiącej, w 
dwóch terminach, a to w dniu 20 kwietnia 
i w dniu 22 moja. 1882 zawsze e godzinie 
10 przed południem pod aastępującemi wa 
runkam i:

1. Za cenę wywołanit stanowi się s u ­
mę szacunkową 3300 cł. a. w

2. Przy żadnym z oznaczonych do/ócb 
terminów nie może nastąpić sprzedaż rea l­
ności niżej ceny wywołania;

•3. Na wypadek gdyby w oznaczonych 
dwóch terminach realność wyżej ceny wywo­
łania lub przynajmniej za cenę wywołania 
sprzedaną nie została, wyznacza się już dzi­
siaj w eeiu złożenia ułatwiających warunków 
termin sądowy na dzień 23 czercca 1882 na 
10 godzinę rano z tem oznajmieniem, iż nie- 
stawający na terminie tym wierzyciele ma­
jący prawo zastawu na realności sprzedać się

mającej, uważani będą jako przystępujący do 
większości głosów stawających wierzycieli.

Reszta warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania mogą być w tutejszosądowej 
registraturze przejrzane.

O. k Sąd powiatowy. •
Nowe S io ło  dnia 22 listopada 1881. 

(2277 3 - 3 )  ----------------
L 46401. 0. k. sąd powiatowy miejsko 

delegowany w Krakowie podaje niniejszem do 
publicznej wiadomości, że celem zaspokoje­
nia pretensyi Szymona Ehrlicha w kwocie 
250 zł. odbędzie się w gmachu .sądowym egze­
kucyjna sprzedaż realności pod 1 8. w Lubo- 
czy w powiecie Krakowskim położonej, spad­
kobierców małoletnich ś p. Marcina Wal­
czaki:, Jana, Piotra, Maryanny, Marcina i Re­
giny Walczaków na mocy dekretu dziedzi­
ctwa z dnia 6 marca 1880 1. 41989 własnej 
w trzeeh terminach 16 maja, 5 czerwca i 22 
czerwca 1882, każdym razem o godzinie 10 
rano. Cenę wywołania stanowi suma 2805 zł. 
81 ct. a wadyum wynosi 281 zł.

Warunki licytacyjne wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzane być mogą w są­
dowej registraturze.

Kraków dnia 22 lutego 1882.
(2285 3—8)-------- ----------- —

L. 7578. O, k. sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż sądu, 
w celu zaspokojenia pretensyi gal. kasy osz­
czędności w kwocie 756 zł. 61 ct. z pn. od 
będzie się dnia: 4go maja, dnia 25go maja 
i 15go czerwca 1882, każdym razem o go­
dzinie lOtej przed południem przymusowa 
licytacja do Jana i masy spadkowej Ana­
stazji M zurkiewicz wedle Dom 52 pag. 485 
n. 8, 9, 11 haer. należącej realności pod 1. 
395% we Lwowie położonej, na których ter­
minach realność ta tylko wyżej ceny wywo­
łania 3.800 zł. lub przynajmniej za tę cenę 
sprzedaną zostanie, że jako wadjum kwota 
380 zł. złożoną być ma, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne w registraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie że 
dla nieobecnych wierzycieli, tudzież dla 
wszystkich tych, którzyby po wydaniu wy­
ciągu tabularnego, to jest po dniu 15go lu­
tego 1882 rzeczowe prawa na wspomnianej 
realności nabyli, lub którymby uchwały są­
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące z jekiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły, adwokat Dr. Krzyżanowski ku­
ratorom a jego zastępcą adwokat Dr. Pająk 
mianowany został.

Lwów dnia 18go marca, 1882.
(2191 3— 3)   L. 42464.

O. k. Sąd delegowany miejski dla spraw 
eywilnych w Krakowie podaje do publicznej 
wiadomości, że w dniach 25 maja, 26 czer­
wca i 26 lipea 1882 r. każdym razem o g o - ' 
dżinie 10 rano odbędzie się na pokrycie pre­
tensyi Eliasza Onyszkiewicza w kwocie 300 
zł. publiczna licytacja prawa dożywotniego 
użytkowania 1/5 częśei realności pod I. k. 4 
w Raciborowicach położonej Anieli z Radzi­
kowskich Wojskowej, Władysława Maryanny 
i Julianny Rudzikowskicli własnej na Helenę 
Radzikowską ubezpieczonego.

Oenę wywołania stanowi kwota 150 zł.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w ts. registrat urze.
Kraków 27 lutego 1882.

(2276 3— 3) ----------------
L. 2557. Stanisławowski c. k. sąd ob­

wodowy podaje do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę Wojciecha Mflaka i Anastazji 
Łozińskiej celem zaspokojenia ugodzonych 
kwot 106 zł. i 30 zł. a w. z pn. egzekucyj­
na publiczna sprzedaż % części realności pod
1. 55%  w Stanisławowie położonej, ciała ta­
bularnego niestanowiącej małoletnich W ła­
dysława, Juliana, Aleksandra i L onjiny Seń- 
kowskich własnej, w trz-ch terminach, a to 
dnia i  maja, J czerwca i 3 Lpca 1882, każ­
dym razem, o godzinie 10 przed pdłudniem 
w tutejszym e. k. sądzie obwodowym pod 
następującymi warunkami przedsięwziętą zo­
stanie :

Cenę wywołania stanowi suma 569 zł. 
25 ct., wadyum 56 zł. 90 ct.; Resztę wa­
runków licytacyjnych w tusądowej registra­
turze przejrzeć można.

O tej licytaeyi zawiadamia się także 
wszystkich niewiadomych wierzycieli, lub 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła przez ustanowionego dla nich ku 
ratora dra Rosenberga zj substjtucyą dra 
Bardacha

Z c. k. sądu obwodowego.
Stanisławów dnia 18 marca 1882.

(2238 3— 3)-----------------------
L. 3120 0. k. sad powiatowy w Nie 

połomieacb przeprowadzi celem zaspokojenia 
wierzytelności 1399 zł. 2 ct. z pn. na rzecz 
c. _ uprz. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie egzekucyjną publiczną 
sprzedaż dwóch realności pod 1. k. 31 w 
Niepołomicach położonej, a wykazem hipot.
1- 911 objętej, i realności pod I. k. 22 w 
Niepołomicach również położonej a wyk. 
hip. 1. 22 objętej, własność tabularną dłużni­
ków Michała Biernata i Maryi Biernatowej 
stanowiących, w jednym terminie t. j, w 
dr-iu: 10 maja 1882, o godzinie 9 rano 
z tem nadmienieniem, iż realności te na

tym terminie i niżej ceny wywołania za ja- 
kąkolwiekbądż cenę sprzedane będą.

Cena wywołania realności 1. k. .31 a 
wykazem hipot. 1. 911 objętej wynosi 2250 zł. 

Wadyum 225 zł.
Cena wywołania drugiej realności 1. k 

22 wyk. hip. 1. 22 objętej wynosi 1750 zł. 
Wady cm zaś 175 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy- 

ci-jgi hipoteczne tyeh realności przejrzeć 
można w tutejszo-sądowej registraturze,

C. k. sąd powiatowy 
Niepołomice dnia 20 listopada 1S81.

(2266 3 - 3 )  ----------------
L 188. O, k. Sąd powiatowy w Rud­

kach oanajmia, że dnia 3 maja, 7 czerwca 
i 2 sierpnia 1882 zawsze o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w budynku sądowym 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 196 w Rudkach położonej Franciszka 
Gajewskiego własnej celem zaspokojenia pre­
tensyi Jana Piaskowskiego w kwocie 150 
złr. i 100 złr, zpn

Oenę wywołania stanowi suma 800 zł, 
Wadyum wynosi 80 zł. aw.
Na pierwszych dwóch terminach zosta­

nie realność ta tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej, na trzecim terminie i niżej 
ceny wywołania sprzedaną.

Bliższe warunki, wyciąg tabularny i 
protokół oszacowania przejrzeć można w 
registraturze,

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Romualda Swirzyń- 
skiego z Rudek.

Rudki 28 lutego 1882.
(2100 3—S) ---------------

L. 4937. Ck. Sąd powiatowy w Rud­
kach oznajmia, że dnia 26 kwietnia, dnia 31 
maja i dnia 28 ezerwea 1882 każdym razem
0 godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w budynku sądowym publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 105/60 w Kupno- 
wicach nowych położonej, Georga Bechtloff 
własnej, celem zaspokojenia pre ensyi ogól­
nego rolniczo kredytowego Zakładu dla Ga­
licyi i Bukowiny w kwocie 563 złr. 19 ct. zpn.

Cenę wywołania stanowi suma 1600 złr. 
Wadyum 160 złr. a. w.
Na pierwszych dwóch terminach zosta­

nie realność ta tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej, na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną

Bliższe warunki i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w registraturze.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora Kazimierza Kurek w 
Rudkach. Rudki 30 grudnia 1881.
(2252 3 - 3 )  ----------------

L. 185. W c. k. sądzie powiatowym 
Myślenickim odbędzie się dnia: 28 kwietnia
1 25 maja 1882, o godzinie 10 przed po­
łudniem, publiczna przymusowa licytacya 
celom sprzedaży realności w Myślenicach po- 
łożosej, w księgach gruntowych dla gminy 
Myślenice Tom V Liczba wyk hip. 417 na 
imię Anny Mareckiej zapisanej, na zaspoko­
jenie sumy 25 zł. z pn. i 100 zł. z pn. 
Mojżeszowi Reissowi od Anny Mąreckiej 
przyznanej.

Cena oszacowania i wywołania wynosi 
300 zł.

Wadyum 30 zł.
Poniżej ceny tej, realność ta się nie 

sprzeda.
Bliższe warunki akt oszacowania są do 

przejrzenia w registraturze sądowej.
O. k. sąd powiatowy 

Myślenice dnia 9 marca 1882.
(2254 3—3) ----------------

L. 5704. 0. k. sąd powiatowy w Strzy­
żowie zawiadamia, iż dnia 25 kwietnia, 22 
maja i 22 czerwca 1882 zawsze o godzinie 
9 rano egzekucyjna sprzedaż części realności 
pod 1 k. 81 w Przedmieściu Czudec poło­
żonej, Franciszka Pasternaka własnej, ciała 
tabularnego niestanowiąeej, na zaspokojenie 
wierzytelności Marcina Wilka w kwocie 100 
zł. z pn. przedsięwziętą i przy trzecim ter­
minie także niżej ceny szacunkowej sprzeda­
ną zostanie.

Cena wywołania 150 zł., wadyum 15 
zł a. w. Akt opisania i oszacowania, jakoteż 
reszta warunków licytacyjnych są w aktach 
do przejrzenia.

Strzyżów dnia 14 grudnia 1881.
(2130 3—3) __________

L. 1302. Podaje się do powszechnej 
wiadomości, że dnia 26 kwietnia, 26 maja 
1882, o godz. 10 przed południem, w biu­
rze IX odbędzie tnę celem zaspokojenia pre­
tensyi Salamona Zeichnera w kwocie 154 
zł. w a. publiczna przymusowa sprzedaż 
pod 1. 141 w Kołomyi położonej na 224 zł. 
w. a. oszacowanej realności Marcina Pisko- 
zuba, ciała tabularnego nie stanowiącej.

Wadyum wynosi 10 pr. ceny szacun­
kowej będącej ceną wywołania.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
: ustanowiono tutejszego adwokat i Dra Trach- 

tenberga z substytucją Dra Zakrzewskiego.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

opisania i oszacowania w registraturze przej­
rzeć można.

Kołomyja 9 lutego 1882.
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Księgi gruntowe.
L. 2176. (2353)

Komisya hipoteczni1, w Tarnobrzegu 
zawiadamia, że złożona zostały do przejrze­
nia arkusze posiadania i inne akta do zało­
żenia księgi gruntowej dla gminy Miechocia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania wnosić można w sądzie powiato­
wym, lub przed komisarzem hipotecznym 
do dnia 14 kwietnia 1882, w którym dniu 
dalsze dochodzenia przeprowadzone będą.

Tarnobrzeg 31 mnrca 1882.

L 1377. (2339)
Arkusze posiadania z aktami założenia 

księgi gruntowej dla gminy katastralnej Gon­
towa wykłada się do przejrzenia w sądzie 
tutejszym.

Zarzuty można wnosić po dzień 12go 
kwietnia 1882.

0 . k. sąd powiatowy
Załosce 28 marca 1882,

L. 5026. (2825 1— 3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że dla gmin katastral­
nych następujących:

Sielec, w okręgu sądu powiatowego 
w Tarnobrzegu;

Dragaszów, w okręgu sądu powiatowe­
go w Gorlicach;

Komorniki, Zegartowice z miejscowo­
ścią Bigoszówka, Mierzeń z miejscowością 
Kwapinka, Skrzynka w okręgu sądu powia­
towego w Dobczycach;

Łęki, w okręgu sądu powiatowego 
w Kętach;

Moszczanica, w okręgu sądu powiato­
wego w Żywcu;

Jodłowni , w okręgu sądu p .-wiatowe- 
go w Limanowie;

Woźniezna, Radlna w okręgu sądu 
powiatowego miejsko d legowanego w T ar­
nowie ;

Mała w okręgu sądu powiatowego 
w Bopczyeach;

Podlesie, w okręgu sądu powiatowego 
w Radomyślu;

Wólka Sokołowska, w okręgu sądu 
powiatowego w Sokołowie;

Rąrzna, w okręgu sądu powiatowego 
w Liszkach;

Woliczka, w okręgu sądu powiatowe­
go miejsko-delegowanego w Rzeszowie; po­
łożonych otwarto no<ve księgi gruntowe 
i że term in wyznaezony pierwszym 
ktem z dnia 7 grudnia 1880 1 19454 d o ( 
zgłoszenia praw rzeczowych, odnoszących 
się do nieruchom ści wymienionemi księgami 
gruntowemi objętych, z dniem 28 lutego 
J882 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ­
gach uskutecznionego, w prawach swych 
uważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty do dnia 31 grudnia 1882 włącznie, 
w tym sądzie powiatowym, w którego okrę­
gu dotycząca gmina katastralna jest położoną, 
zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą sku­
tków wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przy tem, iż term in po­
wyższy niemoże być ani przedłużonym, ani 
też z powodu zaniedbania do pi. rwotnego 
stanu przywróconym.

Kraków 23 marca 1882.

31 stycznia 1882 upłynął; wreszcie dla gmi­
ny katastralnej Markuszowa, w okręgu sądu 
powiatowego w Limanowy położonej, otwarto 
nową księgę gruntową, a termin wyznaezo­
ny pierwszym edyktem z dnia 14 kwietnia 
1880 1. 6223 do zgłoszenia praw rzeczowych, 
odnoszących się do nieruchomości wymie­
nioną księgą gruntową objętych, z dniem 
31 lipca 1881 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ­
gach uskutecznionego, w prawach swych u- 
ważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty do dnia 31 października 1882 włą­
cznie, w tym sądzie powiatowym, w którego 
okręgu dotycząca gmina katastralna jest po­
łożoną zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabę­
dą skutków wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przytem, iż term in po­
wyższy nie może być ani przedłużonym, ani 
też : powodu zaniedbania do pierwotnego 
stanc, przywrócony.

Kraków 2 marca 1882.

Kuratele.

2057 3—3)
L 3698. Sąd krajowy wyższy w K ra­

lowie podaje do wiadomości, że dla gmin 
ratastralnych następujących:

Pisary, Zary, Nieguszowice i Rudawa, 
v okręgu sądu powiatowego w Krzeszowi- 
aeh;

Wola Krogulecka, Kadcza, Rogi. w o- 
:ręgu sądu powiatowego w Starym Sączu;

& Żyznów, Połomia, Żarnowa, w okręgu 
ądu powiatowego w Strzyżowie:

Bielany, z miejscowością Zasolany, w 
ikręgu sądu powiatowego w Kętach; _

Trzebuska, w okręgu sądu powiatowo- 
;o w Sokołowie;

Mietnio* a., w okręgu sądu powiatowe­
go w Wieliczce;

Ponice, w okręgu sądu powiatowego 
V Nowym Targu;

Golce, z miejscowością Maydan, Mo- 
tki, w okręgu sądu powiatowego w Ula- 
towie;

Leszczyna, w okręgu c. k. sądu po­
wiatowego w Wiśniczu;

Charzewice, w okręgu sądu powiato­
wego w Rozwadowie;

Koćmierzów, Zalesie gorzyckie, Kaj- 
nów, Ostrówek, w okręgu sądu powiatowego 
w Tarnobrzegu;

Podzwierzyniec, w okręgu sądu powia- 
owego w Łańcucie;

Kielnarowa, w okręgu sądu powiato­
wego w Tyczynie! położonych, otwarto nowe 
isięgi gruntowe i że termin wyznaczony 
.dyktem z dnia 28 października 1880 i 
5810, do zgłoszenia praw rzeczonych, od- 
loszących się do nieruchomości wymienio- 
mmi księgami gruntowemi objętych, z dniem

L. 11162. (2301 1 - 3 )
Sokalski c. k. sąd powiatowy zawia­

damia, że dla marnotrawcy Pawła Gacha 
z Wojsławic, nadano kuratora Kubę Szostaka 

Sokal dnia 6 października 1881

L. 1393. (2337 1— 3)
Uchwałą sądu krajowego w Krakowie 

z 18 lutego 1882 1 3293 Kazimierz Goda- 
wa z Zembrzyc uznany został jako obłąkany 
na umyśle, dla niego ustanowiono kurato­
rem Jędrzeja Kopacza.

Wadowice 8 marca 1882.
L 3 3 2 5 . -------------------- (2330 1 - 3 )

C. k. sąd powiatowy delegowany miej • 
ski w Kołomyi wiadomo czyui, iż Petro 
Bojczuk z Sopowa uchwałą sądu obwodowe­
go w Kołomyi z dnia 23go lutego 1882
1. 1730 za marnotrawcę uznany został

Kuratorem ustanawia się mu Matija 
Tychoniaka z Sopowa

Kołomyja dnia 6 marca 1882.
(2244 2— 3) ----------------

L. 5436. C. k. sąd krajowy krakowski 
oznajmia, iż Bogumiła Fihauserówna od na­
łożonej uchwałą z dnia 31 grudnia 1880 1. 
33470 kurateli uwolnioną i za własnowolną 
uznaną zostaje.

Krabów dnia 11 marca 1882.

Rozmaite obwieszczenia.
■ 2287 1—3. E d y f c  U

L. 29516. 0. k. wyższy sąd krajowy 
Lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że wskutek prośby c. k. Proku­
ratora skarbu imieniem wysokiego skarbu 
wojskowego o utworzenie nowego ciała ta­
bularnego dla części gruntu w objętości 704 
kw. sążni z parceli kat. Nr 63 należącej do 
realności lic. 18 rut Podzamczu w Przemyślu 
w powiecie, sądowym Przemyskim położonej 
którato część gruntu graniczy od północy z 
gruntem N. p. 61 Jędrzeja i Wiktoryi mał­
żonków Domańskich, od wschodu z dawnym 
gcścińoeuPSanockim, od południa zresztą parc 
Nr. 62 i parc-lą Nr. 72 Herscha Dornbusch 
własną pod nazwa „Quai Franciszka Józefa, 
c. k. sąd obwodowy w Przemyślu wygoto­
wał projekt otworzyć się mającego ciała ta­
bularnego, któryto projekt w tymże ck. są 
dzie obwodowym w Przemyślu przejrzanym 
być może, a od dnia 1 lutego 1.882 za księ­
gę gruntową uważanym będzie. Również oz­
najmia się, że od dnia 1 lutego 1882 począ­
wszy, nowe prawa własności, zastawu i in ­
ne prawa hypoteczne na wyż opisane nieru­
chomości, jako nowe ciało tabularne c o księ­
gi gruntowej wciągnąć się mającej, tylko 
przez wpis do księgi hipotecznej nabyte, o- 
graniczone, na innych przeniesione uchy­
lone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkim którzyby:

a) na zasadzie praw, przed dn.em o 
twareia tego nowego ciała tabularnego naby­
tych, domagali się zmiany wspisanycli tamże 
stosunków własności i posiadania bez różni­
cy, cży zmiana ta przez dopisanie, odpisanie 
lub przepisanie, przez sprostowanie oznacze­
nia nieruchomości, lub połączenie ciał hipo­
tecznych, czyli też w inny sposób nastą­
pić ma.

b) już przed dniem otwareia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach, ns byli prawa zastawu, słu­
żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz­
nego przydatne, o ile prawa te, jako należą­
ce do dawniejszego ste.nu biernego wpisane 
być mają, a przy założeniu nowego ciała ta­
bularnego wciągnięte nie zostały, ażeby w 
ck. Sądzie obwodowym w Przemyślu swoje 
oznajmienia do dnia 1 czerwca 1882 tem 
pewniej wnieśli, iieże w przeciwnym razie 
utracą prawo popierania oznajmić się mają­
cych roszczeń przeciw osobom srzecim, któ­
re na mocy niezaprzecz oayeh wpisów w no­
wej księdze gruntowej zawartych, prawa h i­
poteczne w dobrej wierze nabędą

Nakoniec czyni s:ę uwagę że obowiąz­

ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej 
już do użytku służyć nie mającej, lub z za 
łatwienia sądowego widoczaem jest, lub że 
jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
ze restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca nie ma. 

I j w ó w  dnia 13 grudnia 1881.
(2242)------------- ---------------

g . 3218. £ ?. 8 anbe§ afó f>anbel§=
geridjt tn S£ra£au serorbnet bte Sintragnng 
im §anbef»regtfter fur (Singelnfttmen ber bon 
Simon Korn tu Saybusch alś jpćdjter ber 
Erzherzoglicb.cn Rosoglio L iąuear Rum uub 
Spritfabrik tn Saybusi ingemefbeten girm a 
„Erzherzogiiehe Rcsogho, Liąueur, Rum et 
Spritfabrik Simon Kora1"; — jo mie bie Sin* 
tragung ber on Jakób Eorn ertlyettten Proeura. 
©e^eidjttet tnirb bie Jirtna berart, bafs uitter 
bem ©tampigliea * 'Sbbrucf ber girnta bie 
Unterfdjrift „S. Kern" ober „p. pr. Jakób 
Kom* angefejjt irfdjeittt

®rafau am 10. gebruar 1882.
(2243) ---------------

£f. -3334. S a S l  Ł SanbeS al§ §anbefó= 
geridjt in Srofcu berorbnet bie Gintragung 
im Ipanbefóregiftec fur ©efeGfd)aft§firmen ber 
g ir  ma „Kosches et Birahaum", jum 23etrie.be 
eineS 2Ranufo£tm waarengefdjafielj in ftrafau, 
weldje ©efeCfdjajt atu 1 śKai 1881 begomten 
fjat.

©iefelbe btlien Osias Kosches unb Ema­
nuel Birnbaum, Saitfleute in $rafau ; jeber 
biefer beiben ©efeflfdjafter ifi beredjtigt bie 
gtrm a ju  bertreien MtD btefelbe ju  jetdjnen: 
„Kosches et Birnbaum.'*

®rafau am 10. gebruar 1882.
(2251 2 - 3 ) ---------------

L 5065. C. k. sąd powiatowy L uto­
wiska wzywa z miejsca pobytu niewiadomą 
Maryę Mulik wdowę po Jurku Mulik i Ma- 
ryę Mulik siostrę tegoż, aby do apadku 
rzeczonego Jurka Muiika. zmarłego w Ch"e- 
wcie dnia 24 czerwca 1874 bez pozostawie­
nia ostatniej woli rozporządzenia, swe dekla- 
racye do tut sądu w ciągu jednego roku od dnia 
niżej wyrażonego tem pewniej wniosły, gdyz 
inaczej spadek zostanie prżeprowadzocy ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta­
nowionym dla nich kuratorem Michałem Le- 
cygaaiszem.

0 . k. sąd powiatowy 
Lutowiska dnia 30 stycznia 1882.

(2213 2—3 ) ---------------
L. 1781. C. k. sąd powiatowy w Snia- 

tynie zawiadamia p.  Klementynę Teliehowską 
z życia i miejsca pobytu niewiadomą że w 
dniu 1 kwietnia 1881 zmarł w Sniatynie ks. 
Romuald Krzyżanowski z pozostawieniem 
dwóch kodycyiarnyeh ostatniej woli rozpo­
rządzeń. Wdrożono zatem po nim postępo­
wanie na zasadzie ustawniczego porządku 
dziedziczenia, a do spadkobierstwa jest po­
wołaną także i p. Klementyna Teiichowska 
przez głowę zmarłej swej matki Klementyny . 
z Krzyżanowskich Telichowskiej.

Gdy tejże miejsce pobytu sądowi riic 
jest wiadomem, ustanawia się dla niej ku­
ratora w osobie p. Unickiego adw. w Snia­
tynie i wzywa się ją, by w przeciągu jedne­
go roku od dnia trzeciego ogłoszenia niniej­
szego edyktu do tut. ck. sądu powiatowego 
deklaraeyę do spadku wniesła, gdyż inaczej 
pertraktacja spadku z resztą spadkobierców i 
jej kuratorem będzie przeprowadzona.

0. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn 3 marca '.882

(2215 2 - 3 )  ----------
L. 528. Sąd obwodowy w Nowym Są­

czu zawiadamia Ellę Lax, Reizę Lax,BlumeLax 
i Feigel Lax, że przeciw nim Markus Griin pod 
dniem 26 stycznia 1882 L. 528 wniósł po­
zew o przyznanie prawa własności do 4/30 
części realności Nr. 261 w Nowym Sączu 
mianowicie należącaj do niej parceli budo­
wlanej, w załatwieniu którego wprowadzono 
postępowanie pisemne z wezwaniem wniesie­
nia obrony w 90 dniach.

Gdy powyżsi pozwani z życia i miejsca 
pobytu nie są wiadomi to w celu zastępo­
wania tychże na ich koszt i niebezicczeństwo 
ustanowiono kuratorem tutejszego sdw. Dr. 
Zielińskiego z substytucją adw. Dr. Schorn- 
steina z którym i spór wytoczony według u- 
stawy sądowej przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym tym po­
zwanym, aby w wyż wyznaczonym czasie o- 
bronę wnieśli, lub też potrzebne dokumenta 
ustanowionemu zastępcy udzielili lub innego 
obrońcę sobie wybrali lub innych środków 
do swej obrony użyli, gdyż w razie przeci­
wnym wynikłe z zaniedbania skutki sami so­
bie przypisać będą musieli.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy-Sącz 25 lutego 1882.

(2194 2—3) ‘ ------- ~
L. 9506 C. k. sąd powiatowy w Bor- 

szezowie oznajmia niewiadomym z miejsca 
pobytu Mordkowi Seidmau i Dawidowi Seid- 
man, że Pinoas Amreieh przeciw nim tudzież 
Asrielowi Liebsterowi, Cńaninie Seidman i 
Efraimowi Seidman dnia 1 grudnia 1880 do
i. 9506 wniósł pozew o zapłacenie kwoty 
425 zł. 58 ct.

Wzywa się wiec Mordka Seidman i 
Dawida Seidman, aby ustanowionemu dla

nich kuratorowi Michałowi Hordyńskiemu 
w Borszezowie wszelkie środki obrony o ile 
możności przed dniem 23 lutego 1881 wy­
znaczonym do rozprawy sumarycznej, tem 
pewniej podali, lub innego obrońcę sądowi 
wskazali, inaczej skutki z zaniedbania tego 
wyniknąć mogące, będą musieli sami sobie 
przypisać.

Borszczów dnia -31 grudnia 1880.

Hf* i -

KALAFIORY
w pysznych różach

o d L

F arba
w 12tu różnych kolorach

n a  P I S A N K I  5 ct.
W ystałe

S i e l s n i a L k i
caeystfo b u telk o w an e

flaszka 80 ct. poleca

Karol Klimowicz
Wałowa 11. (228S 3—4)

jo a o o o o to

Szematyzm p
Królestwa G alicyi i  Lodom eryi ^  
z W ielbieni Ksiest. Krakowskiein .A

7 i j i  r o k  ' q

p
nabyć można po cenie 2  7.1. 6 0  c t ,

w Ekspedycyi O 1
„ G A Z F T Y  L W O W S K I E J "  Q  

Zamiejscowi zechcą przesłać 2  7,1. O  
7 0  c t . s z których przypada 10 ct. 7 S  
na opakowanie i list frachtowy.

Szem atyzm  przesyłam y  
ty lko  za uiszczeniem  un lciy ln - 
ści z góry. Za pobraniem  n a le ­
ży (ości n ie  p rzesy łam y Szema- 
tyzmn.

C H O B O h Y  B i l  W l
ZIARBA BIAŁEJ GORCZYCY DlDIKR 

ZAtocane przez znakumltoid lekarskie przetite
j Chorobom toł\dk*. *e,lrofcy. zatwardzeniu, liszajom, 

htmoroMom i rauacatyrmowi. Skład gi6way o pana 
ŁUdlar, f j , Bd. Pouaounlire, w Paryża,- we L w om  
w aptakaak PP. Mlkelaiwka, Krzyżanowski ego 
Bmnra

f     (7517 23—24)_____________
L. 2376. " (2264 3—3)

Ogłoszenie konkursu.
Gmina miasta Przemyśla rozpisuje ni- 

niniejszem konkurs na posadę wachmistrza 
policyi z płacą roczną 360 zł. przewodnika 
policyi z płacą 336 zł. dwóch kaprali policyi 
z płacą po 288 zł. i kilku polieyantów rze­
czywistych z płacą po 228 zł. i kilku poli­
eyantów próby z płacą po 204 zł. wolnem po­
mieszkaniem, światłem, opałem i umunduro­
waniem (przy wszystkich posadach.) 

i Warunki otrzymania powyższych posad 
są następujące:

, a) posiadanie p~awa obywatelstwa aastr.
b) nieskazitelność, roztropność i obrotność 

| w obejściu
c) wieś nie wyższy nad 40 i nie niższy 

i jak 24 lat.
d) stan bezżenny a u wdowca bezdzietność
e) czerstwe zdrowie, silna budowa ciała i 

odpowiedni wzrost
f) znajomość języka polskiego i umiejętność 

dostateczna czytania i pisania, nadto
' g) kandydaci na posady wachmistrza prze­

wodnika i kaprali przedłożyć winni 
wiarygodne świadectwa stwierdzające 
znajomość przepisów i ustaw tyczących 
się służby publicznego bezpieczeństwa 
porządku i spokoju i udowodnić swoje 
uzdolnieni* kwalifikujące ich na te po­
sady, przyczem nadmienia się, że stabili- 
zalicyą na tych posadaeh poprzedzać 
będzie egzamin z powyższych przepi­
sów przed komisya przez Naczelnika 
gminy złożyć się mającą.

Przyjęty obowiązuje się w końcu 
pisemnie, ze będzie służył najmniej lat 6 .

Odnośne podania wnosić należy w ra­
zie jeżeli kandydat zostaje w służbie publi­
cznej, za pośrednictwem swej władzy prze­
łożonej na ręce Zwierzchności gminnej do 
'-oiic.. kwAinia b.

Z Magistratu miasta 
Przemyśl dnia 22 marca 1882.
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K A Z IM IE R Z  L E W IC K I
G ł ó w n y  s k ł a d  d l a  G a l i e y i

PORCELANY, SZKŁA I T0WAR0W MIĘSZANYCH
w e  L w o w i e  u l i c a  T r y b u n a l s k a  1- 6

za ło ż o n y  w  ro k u  1845 .

p o l e c a  M U .  U  »  %  L

( k  O 11 C l i  y )  morskie, naturalne do pasztecików,
mózgu i t. p.

1 2  sz tu U  2  z ł r .  J g Ę  {vm 3-?,

Świeżych " T F # 7" S E ®  J 5M C A E J M T M E  J W - . J K I j J M i r ł K r M P  M E  rodzimych
p^p“" zaczęły )uż nadcliotkić do składu

Piotra M I E O L A S C H A  we Lwowie.
Wysełki pocztą lub koleją uskutecznia się za pobraniem reszty należytości po potrąceniu otrzymanej kwoty jako zadatku. — NB. Wystrzegać sig wód sztucznych lub też starych zwietrzałych, podrobioną 

kapslą tegoroczną zaopatrzonych. (2234 2—?)

! ! i a  ś w i ę t s i ! !
Polecam swoje doborowe, krajowe i zagraniczne

W IN A
wszelkich gatunków z w ie lk ieg o  sk ład u  
WIN przy n licy  K rak ow sk iej 1.14

(dawniej Gótz).
Lokal i piwnica przez święta otwarte. — 

Próbki win są zawsze tamie na usługi Sza­
nownej Publiczności.

Z uszanowaniem

M a x  W is e ł.
 (2258 4- 7)

w i e d e ń s k i e  
5 ^  5

główny skład w  handlu
Karola Klimowicza

W a ł o w a  1 1 . (2288 3- 4)

6900 s z t u k  dęfeew
o średnicy w przecięciu 46 eentimetrowej i 1 2 0  
mtnk Jesionów  o średnicy w przecięciu 44 cen- 
timetrowej na puiu stojących, są zaraz do sprzeda­
nia w powiecie Buczackim w miejscowości tuż nad 
D n iestrem  położonej. Szczegółowych wyjaśnień 
co do sprzedaży udzieli p. Kułaczkowski w Trem­

bowli, — poczta w miejscu. (2304 2—3)

Szynki i kiełbasy
w ę d z o n e

z pewnego domu pod 
gwarancyą 

poleca
Karol Klimowicz

Wałowa 11.
(2288 3 - 4 )

Zupełnie świeży transport
ze zb io r u  1881j82  r .

przez u  e  as** sprowadzonej
E  M M  A  T  Y

chińskiejTT
J U L  a m ianowicie: za^ nkailo
Nr. i. T a s z n .  żółtokwiatowa aromat . . zł. 4 40
Nr. 2. J n n t o j c z a n ,  białokwi&towa . . zł. 3'60
Nr. 3. N a n d z y n ,  czarna aromatyczna . zł. 3 —
Nr. 4. S o n c h o n g ,  „ mało narkot. . . zł. 2’50
Nr- 5. C o n g o ,  czarna familijna . . .  zł. P80
Nr. 6. W ysiew ki z herbaty .................... zł. T20
Nr. 7 „ z najlepszych herbat . zł. P50
D ^ *  Wskutek podwyższenia cła, będzie HERBATA 

o 60 et. a KAWA o 20  e,t. na kilogra­
mie droższą — polecam do Igo kwietnia po 
dotychczasowych cenach, zaś od kwietnia pod­
wyższam ceDy 

H erbaty  o 30 cnt. a K aw y o 8 et. na kilogra­
mie, jak długo moje tańsze zapasy wystarczą.

St. Markiewicz
w e L w o w ie  R y n e k  l. 42 .

_______________ (1865 4—?)

nowy dworek 
z ogrodem 

 ̂ i polem ornem
przy u licy  Ł yczakow skiej.

Bliższa wiadomość w handlu korzennym Fr. 
Czarneckiego na Łyczakowie   (2355 1—4)

Wszech nauk lekarskich

Doktor Witold Jaroszyński
o d  1 k w ie tn ia  b. r . o r d y n u je

w Karlsbadzie
Kaiserstrasse „Warscliau11.

Udziela listownie wszelkich żądanych 
wskazówek. 2i65 4 - ?

Naturalne czyste
W I K A

XX300000C'SXX3000C
Folwark pod Lwowem
przed rogatk ą  Z ieloną, o 40 morgach roli 
ornej, z obszernym sadem, dwoma budynkami miesz- 
kalnemi, piętrowym i parterowym, nowemi budynka­
mi gospodarczemi, studnią na podwórzu, cegielnią 
i kamieniołomem, z wolnej ręki pod korzystnemi 
warunkami zaraz do sprzedania. Pośredni­
ctwo wykluczone. — Wiadomość w handlu Kamila 
Strzyżowskiege we Lwowie, ulica Halicka 1. 4.

(2046 5-8)

Licytacyę
na 12 kwietnia w  B o ż n b o w i e a c h

zapowiedzianą, o d r a c z a  s i ę .

Nie pow ierzchow na tylko sumien­
nie i ra d yk a ln ie  przeprowadzona kuraeya cho­
rób syfilis ty ezny c li , jest jtdyną rękojmią uchy­
lenia najsmutniejszych następstw w przyszłości*. T a­
kow ą zapewnia na podstawie ścisłych badań i licz­
nych doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki Spe- 
cy a lista  do chorób syfilityeznych i skór­
nych, prkt. lekarz medycyny, chirurgii i akuszeryi

mieszkający przy ulicy Wałowej (nowa) licz. 3 
pierwsze piętro. Ordynuje od 9tej dol2tej przed, od 
2giej do 6tej po południu.

Rany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego ro­
dzaju, zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i ko­
biet, stryktury, zgubne skutki sam ogw ałtu , jak 
osłabienia nerwowe, im p o ten cy e , nasieniotoki, 
iLklinaeye do suchot i t. d., tudaież bladaczkę i nie­
które wypadki niepłodności — leczy bez holu grun­
townie i pod zaręczeniem najściślejszej dy sk recy i. 
Zamiejscowym udziela rady listownie i wysyła na żą­
danie lekarstwa w dyskrecjonalny sposób. (.294 1-?)

węgierskie, austryackie, franouskie, hisz­
pańskie, szampańskie

w jakości doskonałej

Galicyjski Bank kredytowy.
Wykaz z dniem 31 marca 1882.

Asygnaty k a so w e ...................................................zł. 588.000.—
Wkładki na k s ią ż e c z k i zł. 2,080.057.58

* _______ (2320)___

polecam sumiennie.

Wina węgierskie.
butelka Presburgera 

» » Risling
„ Zieleniaka I . .
» v, IT .

I II  . .
„ Wytrawnego 
„ „ 7a kwarty z r. 1861
„ Węg. Maślaeza z r. 1874 . .
„ Rustera wyskok
„ Rustera
„ Budaj czerwonego . . .

Ofnera adlesberger starego

1 —

Wina austryackie.
1 butelka Klosterueuburgera Roemera

Feslaaera białego Stifta
czerwonego . . .

„ Schlumbergera
b ia łego ....................

Goldek białego i czerwonego 
Burgunder ..........................

Wina reńskie.
1 butelka Pisporter Mozel

1
1
1
1
1
1
1
1
P/s
I7s
I

Johaucisbergera.
Wina francuskie.

butelka St. Esteplie
St. Julien Medok . . .

” Chateaus Margaux . . .
Haut-Sauternc białego 

” r Barsak „ . .
” Szampana Moet & Chandon

„ Cliąuot 
Styryjskie

Sfherry
Madeiry
P o rtw e in
Haidezek-
Monopol Szampan

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie.
Z dniem 31 marca 1882 r. było w  obiegu: 

|  Asygnacyj kasowych naszego Banku a. w. złr. 241.000.
Kraków, dnia 1 kwien ... 1882. (2m)

Dyrekcya,

Premiowana za swe icyroby na wystawie Przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie 
r. 1881, apteka pod „Złotym słoniem“ H e n ry k a  B lu m e n fe ld a  we Lwowie

poleca:

Malagę z rebarbarum
wyrobu aptekarza H e n r y k a  K l u m e n f e l d a  

w e  L w o w i e .
130 wątrobia-

najznako-
Najlepszy i najskuteczniejszy środek przeciw wszelkim cierpieniom żołądkowym i 

nym. Przy wzdęciach, niestrawności, obstrukeyi, hemoroidach i kongestiach środek ten 
mitsze wywiera skutki.

Główny skład w aptece pod „Złotym słoniem11 
Henryka Blumenfelda. we Lwowie.

■ |  Cena 2 asłr.
V  (949 8—?) '

K A N T O R  W Y M I A N !
c .  k .  u p r z y r .  g a l i c .

Franciszka Józefa
woda go rżk a.

Według ogólnego uznania najskuteczniej­
sza :ze wszystkich wód gorżkieh, — profe­
sor tir. B ies ia d ech i, protomedyk i kraj. 
refcirent sanitarny we Lwowie: „Woda. gorż­
ka Franciszka Józefa działa już w małych
dawkach, jako pewny rozwalniająey środek 

‘ ' b(' 'nie sprawiający holu, nie tracący przy dłuż- 
szoin użyciu skuteczności i nieprzeszkadzają- 
cy trawieniu. — Lwów, 3go listopada 1879. 
Do nabycia we Lwowie u Wiktora Goldbau-
ma, St. Markiewicza, J. Piepesa, tudzież we 

.....................  ’ ■ ’ dlai ’ ' '  •wszystkich aptekach i handlach wód mine­
ralnych.

a ® r  Przed kupnem fałszowanej Fran­
ciszka Józefa wody gorzkiej ostrzega się, 
zwracając jednocześnie uwagę na zarejestro­
waną markę, czerwone pole *w środku.

*Dyrekcya wysełek w Budapeszcie.
Należy wyraźnie żądać ..Franciszka Józefa 

wody gorżkiej“.
(1095 3—6p

Akcyjnego Banko Hipotecznego
kupuje i  sprzedaje

wszystfiie efelsta i m onety
pod warunkami najprzystępniejszemi

0 ° o  LISTY HIPOTECZNE,
5 ,0 Listy hipoteczne.

jako też

5°|0 Premiowane Listy hipoteczne,
które według praw a i  dnia 1 lipea 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego ... dnia 17 grudki* 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia, kapitałów eh, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych,

są kaneye i w ad y a . — są w tymże kantorze itn *
W «ssystkte p o l& cen ta  s |»rowś».cy* _ _  _

im r s ie  d zi«xm ym , dioIie*«in.ła Rtrwwisyi’ 7 1

■KąsiiopoiS^r

Z drukarni W ł. Łozińskiego al. Csaraaokiego 1. 1$ do® Wernera, Papier s c. k. u?.r:aw. fs1 13 ą e p  >119111 ^ 0 ,
— . -


